Czas wychodzi codziennie wieczóc (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie : 


Miiejneowa w Krakowie „złr. 200 0. . 


Wiejsecawa we Lwowie . . . p 21. . . .. 
Poeztą: w państwie Anstryackiem „ 24. . 
e. do Prus, .-. «520. *. tal, 16 sgq>>30 
„ „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 -„ 10 
» „ Francyi i Anglii frank.108 . . . 
» » Włoch i Szwajcaryi „ 116. . . . 
= E AA 


Listy s pieniędzmi przesyłane być winny feaneo do Administracyi „CZASU“. LISTY rekia- 
macyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTOW niefrankowanyoh nie przyjmuje się. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS* 
od, igo Stycznia 1866 


W Krakowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr, 20.—złr. 10. — złr. 5. mp złr. 2. 
We Lwowie: 
czni półrocznie, kwartalnie, iesięczni 
sk. 21. —zir. 10.50 c-—złr. 5.25 oai wą 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie,  półrocznie, kwartalnie, _ miesięcznie. 
złr. 24. — złr. AR. — zł. 6. — zł. 2:25 c. 
Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Administracya „Czasu“ 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „„CZAaSU* p. 
Ignacy Hercok, Plac Halicki pod L, 1. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wołllzeile 
Nro 22. . 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugene, 95; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
Łności o nadesłanie dawnego adresu drugo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. 

Cena „„CZASU** za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 


= 


Stenograficzne sprawozdania 

Sajmu lwowskiego będą przesyłane Panom 

Prenumeratorom w Państwie austryackiem zi 

opłatą 2 centów za arkusz, to jest 1 złr. za 
- 50 arkuszy druku. 

Dla zagranicznych Panów Prenumerato- 
rów wynosi ta należytość z powodu opłaty 
pocztowej : 
do PME .SZEA Z r 1 tal. 10 sgr. 
do Rzeszy niemieckiej , . 2 
do Francyi, Anglii, Włoch 

i Szwajcaryi . . . . 10 franków 
do Ma" An T e T 

Prenumerata na same stenograficzne Spra- 
wozdania bez przenumeraty „CZASU“ nie 
przyjmuje się. 
wad) 

“raków 15 grudnia. 


Rozpatrując się z należytą uwagą w pro- 
jektach rządowych tyczących się organiza- 
cyi gminnej i powiatowej, a których publi- 
kacyą w piśmie naszem jutro skończymy, 
nasuwa się ciągle pytanie: gdzież tedy jest 
gmina? Nie chodzi nataralnie o terminolo- 
gią, ale o rzeczywistość, o gminę jako je- 
daostkę spółeczną i polityczną w państwie, 
posiadającą warunki autonomiczne swego 
istnienia, możność działania i wykonywania 


Część, literacko - artystyczna. 
ROMANS 
uczciwej kobiety. 


(Ciąg dalszy). 


XVI. 


„Z tem wszystkiem zmieniając przedmiot miłości 
i pojęcia nasze, nie zmieniamy natury; ukochałem 
prawdę taksamo jak wprzódy kochałem błąd z ca- 
łą furyą duszy skłonnej do ostateczności, a raczej 
z całą mocą sprawiedliwego, ducha, albowiem nikt 
mi jeszcze nie dowiódł, żeby chłodne umiarkowa- 
nie miało zawsze i wszędzie słuszność. Pojąłem 
prędko, że jeżeli dobrowolne cierpienie wskazuje 
jedyny gościniec wiodący wprost, do Boga, tedy za- 
konnik musi, być jedynym konsekwentnym chrze- 
ścianinęm; i zacząłem się karmić czytaniem ży- 
wotów świętych, przygodami tych sławnych poku- 
tników, co strząsając kurz z obuwia, uciekali na 
puszczę „przesiadując na. wzgórkach jak gołębie, 
lub na szczytach skał jak orły“. W świętym tym 
legionie najwięcej przypadł mi do serca święty. 
Franciszek z Assyżu, tem najwierniejszy naśladowca 
Chrystusa. Pałałem też chęcią wstępowania w jego 
ślady, poślubienia jak on, świętego ubóstwa i na- 
wrócenia całego świata do czci mej Pani; wszakże 
gdy wiara nie stłumiła we mnie marzeń o sławie, 
pragnąłem zostać fundatorem jakiego nowego za- 
konu. W prostocie ducha chciało mi się sławy ś. 
Bernarda lub Dominika, tem bardziej, że czułem 
potrzebę obdarzyć nasz wiek jakiem wielkiem dzie- 
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Kraków 16 Grudnia 
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RĘROPISMA aadsyłane Redakcyj nie zwracają się i niszczone będą. 


swych obowiązków, aby się stała podstawą 
państwa, słowem idzie o gminę, o której sła 
sznie powiedziano „że wolna gmina jesi 
podstawą wolnego państwa.* Aksyomat ten 
prawdziwy, zapisany w konstytucyi z 1848 
r. przyjęty był za zasadę w ustawie gmin- 
nej Rady państwa z 1862 r., na którą się 
obecny projekt rządowy powołuje. Gdzież 
więc będzie taka jednostka spółeczna czyli 
gmina w kraju naszym? 


Nikt zapewne dopatrzeć się nie zdoła 
w projekcie rządowym tego, co się tam 
nazywa gminą wiejską, a co rzeczywiście 
jest gromadą; nie masz jej również i być 
nie może w „obszarze dworəkim“, bo ten 
znów jest w istocie gminą dworską, a za- 
wsze gminą wiejską. Ani. gromada odłączo- 
na od dworu, ani dwór stojący osobno, 
nie posiadają dostatecznych żywiołów , aby 
odpowiedzieć koniecznym gminy warunkom, 
aby dopełnić zakresu naturalnego gminy, a 
cóż dopiero, jak mówi projekt: „przekaza- 
nego.“ Nie zastąpi również gminy Rada 
powiatowa, naprzód dla tego, że w ustroju 
spółecznym nic gminy nie zastąpi, bo gmi- 
na jako taka, albo jest albo jej nie ma; po- 
wtóre, że gdyby nawet były usiłowania za- 
stąpienia gminy choćby chwilowo radą po- 
wiatową, te spełzłyby na niczem, już dla 
samego powiększenia powiatów, która jest 
zapowiedzianem. Nie miał też tego na my- 
śli projekt rządowy, i naznaczył inny za- 
kres działania radzie powiatowej, a inny 
gminie. 

Czuł również rząd ów niedostatek ży- 
wioła gminnego tak w gromadzie jako i 
we dworze; uznając fakt istniejącego roz 
działu, zostawił w projekcie wolność po- 
łączenia się gmin wiejskich z obszarami 
dworskiemi w jedną gminę.  Nieodżało- 
wany ten fakt jest niezawodnie największą 
w całej organizacyi trudoością; gdy atoli 
przyjąć go potrzeba skoro istnieje, a każd, 
przymus, znosząc go tylko w ustawie, był- 
by w praktyce czyli spółecznie szkodliwym, 
wypada iść za naturą rzeczy i starać się o 
połączenie na drodze najłatwiejszej a do- 
browolnej, 

Taką drogą zdaje nam się oddawna być 
połączenie nie jednej gromady ze swym 
dworem, bo takowe natrafia na niechęć lub 
wstręt, i obu stronom niebezpiecznem wy- 
dawać się może, ale połączenie kilku gmin 
wiejskich i obszarów dworskich w jedną 
gminę. Takie połączenie skojarzyć może 
wspólność interesów kilku gromad i dwo- 
rów; uwzględnia ono i położenie miejscowe 
i stosunki i potrzeby i sąsiedztwa i nare- 
szcie dawniejsze nawet tradycye, jako to, 
że pewna liczba włości razem wziętych sta 
nowiła dawniej tak zwane starostwo, klucz, 
a kilka ich w pewnych żwiązkach do siv- 
bie zostawało. Z takiego dobrowolnego po- 
łączenia powstała gmina byłaby naturalną, 
a posiadałaby wszystkie niezbędne warunki 
gminy i potrzebne żywioły do spełnienia 
swego zadania, byłaby. rzeczywiście gminą, 


— Sobota. 


Rok 1865. 


Prenumeraię przyjmują: 


W Krakowie: Hióro Administracyi „Ozasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmuyera 
na dole, tudzież wszystkie Ursędy pocztowe anustryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wierzza drobnego sa 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 380 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmają: 
p lgunacy Heresk Plac Halicki Nr. 1. 

eli Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. Płeński, j; ©. 
Boulevard du Prince Eugene, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu, w Hiam-| © > < 
burgu 1 w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — > 


we LWOWIE w Ajencyi „Ozasa” 
w Wiedniu 


w Berlinie p. 4. lietemeyer — w Frankfurcie nad Menen: p. G. Ł. 


stawicieli gromad i z reprezentantów dwo- 
rów, znalazłyby się naturalne dwa żywioły: 
pierwszy wyborczy gromadzki, drugi dzie- 
dziczny dworski. Taki skład sama natura 
rzeczy wskazuje; i uwzględnił to projekt 
rządowy, dając miejsce w reprezentacy! 
gminnej połączonemu właścicielowi obszaru 
dworskiego, miejsce od wyborów niezależne. 
Nareszcie jedynie w takiej gminie spodzie- 
wamy się ujrzeć kiedyś kres antagonizmu 
między gromadą a dworem. W połączeniu 
jedaego dworu z jedną gromadą zawsze in 
teresa przeciwne stają przeciw sobie, i 
zawsze gmina musi być sędzią we własnej 
sprawie. W gminie połączonej kilku dwo- 
rów i gromad, każda sprawa ma sędziów 
w niej nieinteresowanych, namiętność i in- 
teres nie staje do walki ze słusznością, I 
w tem więc odpowiada nadziejom, jakie 
przywiązujemy do organizacyi gminnej, to 
jest, aby w końcu zatarła ową sprzeczność 
yjącą w żywiołach gminy wiejskiej i znio- 
sła fakt rozdziału, nad którym ubolewamy. 
Zbyt często "w piśmie naszem rozbiera- 
liśmy ten przedmiot szczegółowo, abyśmy 
się mieli znów nad nim rozszerzać. Tych 
słów kilka wywołanych projektem rządo- 
wym, jedną praktyczną zakończymy uwagą. 
Słyszymy nieraz, że gmina „zbiorowa“ nie 
jest rzeczą praktyczną, dość jasną, że w 
sprawie gminnej wszystko musi być doty- 
kalne, mieć nawet nazwę łatwą i praktycz- 
ną. Jak nazwać taką gminę? Uznajemy słu- 
szność zarzutu, ale zdaje nam się łatwo 
usunąć go w praktyce, Granicę połączenia 
gromad i dworów, to jest ząsadę obszerności 
gminy, stanowić powiona, odległość miejsco- 
wa, tak aby nikt do gminy należący nie- 
potrzebował nocować udając się do miej- 
sca Biedziby rady gminnej, tak aby mo- 
żna w ciągu jednego dnia pojechać, interes 
odbyć i do domu wrócić. Punktem zaś 
środkowym dla rady gminnej może być al 
bo parafia, albo miasteczko  nienależące 
do miast używających prawa osobnej gminy, 
a mające np. przywilej targowy. Takie mia- 
steczka lub parafie mogłyby dawać imię 
swoje owym gminom, a stałoby się zadość 
praktyczności. 


KORESPORDEŃCYA CZASU. 


Lwów 14 gradpia. 


-+ Na posiedzenia dzisiejszem znów kilka no- 
wych odczytano wnioskow, złożonych świeżo d> 
łąski marszałkowskiej, niektóre wysokiej doniosło- 
ści jak n. p.: Sprawa majątku akademii Jagiel 
lońskiej, poruszona we wniosku Dra Majera. Nie 
których niepokoi to dotykanie tylu kwestyj, roz- 
poczynanie tyla prac: twierdzą oni, że kadencya 
ta, jeżli tak dalej pójdzie, skończy się, zanim po- 
łowa prac rozpoczętych będzie mogła być doko 
aang. Natłok atoli wniosków przekonywa o oa- 
tłoku potrzeb i to potrzeb naglących, gwałtownych 
— tuszymy więc, że rząd pozwoli na przedłuże- 
nie kadencyi sejmowej, aby przynajmaiej natar- 
czywaze kwestye zdołał sejm zakończyć. 


OSZCZ ZGK ŻE i Anią = 


Operat komisyi głodowej, o którym pisałem: 
w pszeszłym liście, jeszcze miebył dzisi»j Izbie 
przedłożonym. Dochodzą wieści z obwodów wscho- 
dpich stwierdzające ciężki stan nędzy, jaki się 
tam rozszerza, i naglącą potrzebę zaradczych środ 
ków. Pożyczka proponowana przez komisyą je»t 
podobno nie tak tradną rzeczą, a jak donoszą tu- 
tejsze dzienniki, radca namiestoictwa p. Possinge! 
w tej właśnie sprawie przedsięwziął był podróż 
do Wiedoia. í 

Co do wniosku o podwyższenie dyet poselskich 
z 3 na 6 złr. postawionego przez posła Szpuna: 
ra, komisya do tego wyzcaczona jest zdania, ab; 
go odrzu ić. Gazeta Narod. utrzymuje, że w t.n 
sposób będą zasiadali tylko bogaci panowie i wie- 
śniacy, bo tym ostainim wystarczy 3 złr., uboż- 
sza zaś inteligeacya, teu niebezpieczny (jak powiada 
ironicznie) elemeot, będzie wyklaczonym. 

Nie było jesze.e mowy o dniu odroczenia sejmu 
ua święta. Podobno 19 ma być ostatnie przed 
świętami posiedzenie. 

Na dzisiejszóm posiedzenia zaszła jedna okok: 
czność, która udowodniła, że dzisiejszy skłąd sej 
mu nie dzieli sig na wybitoie przeciwstawione o- 
bozy, jakoteż, że Rusini porzucili swoje pacyficzne 
i ministeryalue stanowisko. Był to mało znaczący 
ustęp regulamiou, który według poprawki wnie- 
sionej przez X. Ginilewicza miał przejść zakres 
aadany statutem krajowym i potrzebowałby naj- 

yższej sankcyi, a ta, w tej samej . okoliczności 
była jaż odmówioną sejmówi, na €0 zwrócił uwa 
gę sprawozdawca wydziała p. Smolsa, Mimo tego 
X. Ginilewicz nie eofaął poprawki, a ta poparta 
przez p. Zyblikiewicza, była poddaną pod głeso- 
wanie, Głosowanie to okazało podział Icby nie 
na obozy, ale na usposobienia (aie była to bowiem 
&westya opinii) wszystkie gorętsze żywioły po o- 
bu stronaeh głosowały za nią, a umiarkowańsze 
oświadcżyły się przesiw. Poprawka upadła, ale 
mowy objaw pozostał: podział Izby, rzecby mo 
żna, na temperamenta. Iany podział upatruje ko 
respondent Neue Freue Presse na obóz arystokra 
tyczny i na obóz mazursko demokratyczny; zaiste 
nie moglibyśmy odmówić owemn korespondentowi 
bujnej wyobrażai, kiedy z posiedzeń sejmu takie 
wyniósł spostrzeżenie o grupowaniu się stronnictw. 


Wieden: 12 grudbi”. 


— r. Porównawszy zo sobą wszystkie doniesi<- 
nia peszteńskie o fazyi stronnictw, a w dodatku 
zestawiwszy z niemi artykuły dzienników w apra- 
wach węgierskich zwykle dobrze poinformowanych, 
każdy przyzna w pokorze dacha, iż ani o włos 
nie jest mędrszym jak przedtem. Że na skutek ży- 
czenia i rady Deaka klub stronnictwa adresowego 
e rege został w klub powszechny, — że od 

iedzieli Hon tak zapomniał o swych „delizatoych 
kwestyach*, jako i Naplo o zgryźliwej przeciw 
tymże polemice, — że dwa te najznakomitsze organs 
węgierskie nie tylko w kwestyach wewnętrznych, 
ale nawet ilekroć mowa o sejmach z tej strony 
Litawy, przemawicją zgodoie i z niezwykłym im 
spokojem, jak gdyby pastorowie kwakrów — 
wszystko to są objawy, które się widzi, ale któ 
rych pojąć nie można, a to nawet w Peazcie, je- 
żeli kto nie należy do szczupłej liczby wtajemni 
czonych. 

W jaki sposób atmosfera polityczaa w Pezzcie 
tąk nagle sią wypogodziła, o tem nic zgoła nie 
wiemy. Właśnie na chwilę przed tym uściskiem 
zawrzał między Honem a Naplem gwałtowny spór 
zasadniczy, pierwszy od czasu wydauia patentów 
wiześniowych, który musiał zatrząść wiarą przy 
puszczających, iż stronnictwa adresu i rezolucyi 
aleją sę w jedno wielkie: stronaietwo narodowe. 
Równocześnie oba dzienniki wystąpiły z gwałto 
wnością przeciw sejmom w niemieckich prowin- 
cyach monarchii, nie zapominając przy tem schle- 


biać sejmom federalistycznym. 


łem. Kto wie, czy ja sam nie jestem przeznaczony 
do spełnienia tego dzieła? Otóż tak nabiłem sobie 
głowę tą nową mrzonką, że co chwila wyglądałem:. 
kiedy Pan Bóg do mnie przemówi, i ukaże mi'/ta- 
jemnicę mego posłannictwa; pytałem nieba i zie- 
mi, i każda rzecz była mi wskazówką i przepo- 
wiednią. Po długich postach, któremi wysuszyłem 
ciało, zgięty pod brzemieniem krzyża, wspinałem 
się na góry, wstępowałem w obłoki — lecz Boga 
tam nie było; po każdym takim zawodzie, mając 
się ciągle za niegodnego łaski, podwajałem posty 
i pokuty, aby tylko wymódz na Bogu słowo obja- 
wienią. 

„Podziwiam cudowny sposób, jakim: go wyleczy- 
łeś! rzekła pewnego dnia matka moja do księdza 
Nęraud. Mogłoby być lepiej, odpowiedział, gdy- 
by nie ta nieuleczona głowa, przerzucająca się to 
w prawo to w. lewo. Trzeba go gwałtem rozerwać, 
wyprawić w świąt, żeby poznał ludzi, w. obcową- 
niu z nimi nauczy się przysłowia: in medio virtus: 

Jak poradził, tak się stało. Puściliśmy się w po+ 
dróż. Widziałem świat, ale mu nie ustąpiłem na 
włos. Mój nauczyciel przerążony własnem dziełem, 
usiłował powciągnąć zbytnią żarliwość ucznia, i za- 
czął mi dowodzić, że zdrowy rozsądek nie jest do 
pogardzenia, że do rzeczy niepodobnych nikt nie 
jest obowiązany — na co odpowiadałem: dla chrze- 
Ścianina nie ma rzeczy niepodobnych, wiara znosi 
góry i wypełnia, doliny. i 

„Wszędzie, gdzieśmy przybyli, szukał on dla 
zobo znajomości i stosunków z ludźmi rozsądnie, 


pobożnymi i umiarkowanymi, których mi stawiał: 


zaj wzór; lecz ich roztropność oburzała mię; nazy- 
wałem ją sztuką przykrawania; pobożności Ydo; lu- 
dzkich słabostek; i z pewnym wstrętem patrzałem 
ną to; mnóstwo niekonsekwencyj, z których składa. 
się życie tego świata. Nic mię tak nie oburzało, 


WJ A 


jak te; nabożeństwa z konfortem,, jak. ta. sztuka 
przyjemnego starania się o. zbawienie duszy, dziś 
posuniętą, do wysokiego stopnia; podziwiałem, choć 
lekceważyłem tych nabożnisiów światowych, zga- 
dzających się bez trudności na najstraszniejsze ta- 
jefmnice wiary 3 podziwiałem te błogim snem koły- 
sane sumienia, co w oczekiwaniu przyszłego raju 
dogadzają sobie na: tym padole, a wyglądające czer- 
stwo i wesoło, Bogu ukrzyżowanemu niosą. hołd n- 
śmiechliwych przymileń. Gdyby ten boski tułacz — 
myślałem sobie — nagle objawił się tym wykwint- 
misiom, z obdartą rzeszą swoich publikanów i cel- 
ników, czyżby się znalazł choć jeden między, ni- 
mi, coby go uznał za mistrza? Tysiąc ośmset lat— 
to, dawna historya — to jak mgła, przez którą ka- 
żdy widzi co chce. ; 

„Biedny mój księżyna dużo miał ze mną kłopotu; 
dysputowałem z nim, jak najsnbtelniejszy doktor 
teologii, obracając przeciw jego rozsądkowym /'ma- 
xymom te wszystkie argumenta jakiemi mię dawniej 
przywalał; był to tryumf dla mnie, jeżeli niebacznie 
łapał się w swe własne sieci. Prawdę powiedzia- 
wszy, w ustawnych tych sporach nie umiałem być 
ani skromnym, ani przyjemnym i szło mi tylko oto 
aby zawsze mieć racyę. Z tem wszystkiem mógł 
się pocieszać odniesieniem nade mną niejakiej ko- 
rzyści; bo chociaż :co do zasad byłem. nie: wzru- 
szony, to przecież dużo spuściłem z moich nadziei, 
Nå co tylko patrzyłem przekonywało mię, że czas 

więtego Bernarda minął na, zawszę, a ztąd i 
jambitne plany moje: w nic się rozwiały. lm wię- 
cej wchodziłęmo'w treść rzeczy, tem więcej uwy- 
dątniał mi się nowy duch; ogarniający społeczeń: 
stwo, będące chrześciańskiem tylko z imienia. Na- 
próżno szukałem oczyma namiotów i obozów Izra- 
R Gaat é hinda się niegdyś jak cedryònad brze- 
gami wód... „Bóg mocny i zazdrosny — myśla- 


łem sobie — usnął jak stary lew; któż go zbu- 
dzi?* — Pojmowałem, że ludzkość zmieniła regu- 
łę i Pana. Teraz jej całe zajęcie czytać w otwar- 
tej księdze natury, z/której chce zrobić sobie ewa- 
nielię. Ślęczy więc nad temi podejrzanemi karta- 
mi, jak nekromant nad czarną księgą, i wszystkie 
swoje instytucye, prawa, obyczaje, umiejętności i 
sztuki zaczyna brać z tego nieczystego Źródła. I 
czy to nie dbając o zarzut sprzeczności ze sobą, 


(czy przez jakieś niewczesne uszanowanie nowa ta 
'kąpłanka Boga natury udaje jeszcze cześć dla krzy- 


żą, i chyli przed nim czoło! 

„W miarę jak jaśniej pojmowałem, co się świę- 
ci, odstępowała mię odwaga. Czemże to jestem, 
żebym mógł opierać się temu prądowi porywają- 
cemu świat ku nowym kolejom i nowym ołtarzom ? 
Ten wiek pyszałków nic sobie z tego nie robi, że 
stawia cudzych bogów w miejsce prawdziwego 
Boga; zatopiony w swoich pomysłach, spekulacy- 
ach, zabawach, nie słyszy klątew wychodzących z głę- 
bi, starożytnych tebaid, ani jęczeń boskiej gołębi- 
cy opłakującej te odstępstwa. Jakimże językiem 
mówić do głuchego? Z której strony zaczepić py- 
szałką ? Biedny marzyciel, zgubiony w tłumie upa- 
dałem pod brzemieniem: własnej nicości i niemo 
cy, i litowałem się sam nad sobą. A posłannictwo; 
cuda, upragnione trudy i wałki — wszystko. com 
marzył — pokazało się! niepraktycznem. Niepo- 
konana lękliwość: paraliżowała język mój i serce. 
Któraż duszaszechce zrozumieć moją duszę? A 
choćbym i wykrzyczał: wszystkie: płuca wołając na 
zy w potrafięż zatrzymać choć jednego przechodnia, 
i ściągnąć jego uwagę? 

— Nie myślę już zbawiać: ludzkości — rzekłem 
pewnego dnia do księdza Neraud; zamiar ten na~ 
potyka na niejakie przeszkody; wolę zacząć od 
siebie i myśleć o własnem zbawieniu, ; 


Ă— 


Danube & Comp. — w Lipsku p. MHexryk Engler — w Wrocła- 
wiwu: p. Jenke et Sarmighkawsem. 
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A Z . więc taka zmiana w przeciągu 12 go- 
zin ! 

Uważać ta pojedoawcze usposobienia tylko za 
rodzaj przyborów przyjęcia monarchy, jest to zbyt 
lekko cenić powagę i uczciwość polityczną Ma- 
dziarów, którą się zawsze odznaczali. Nie jest ta 
zmiana ani wypływem entazyazmu dynastycznego, 
gdyż o dwa dni uprzedziła ona przybycie mocar- 
chy do Pesztu. Coś z tój zmiany można złożyć na 
karb osobistćj, do ostatnich granic posnniętćj ży- 
czliwości szlachty węgierskićj dla swego króla, 
atoli pochop do fuzyi stronnictw musiał dać wy- 
padek wyłącznie polityczny. Z tego powoda coraz 
więcćj zyskuje tu wiary pogłoska, iż p. Sennyey 
a sobotę z polecenia rząda ną koofereacyi odby- 
tój z naczelai: ami stronnictw zawarł z niemi kom- 
promis, określający, miarę ustępstw, do których 
rząd oświadcza gotowość, a w zamian za powol- 
ność rząda wymagający ustępstw z ich stromy. To 
sprawiło, iż prasa węgierska już nazajutrz, to jest 
w niedzielę, rozpoczęła miłosne gruchania. 


Wrocław 12 gradnia 


t Swiat polityczny zajęty śmiercią króla belgij- 
skiego. Nie masz dziennika, któryby kilsu przy- 
najmviej słowy nie uczcił pamięci zmarłego. Za- 
służył on siebie na to, pozostawiwszy świata go- 
dzien naśladowania wzór prawdziwego króla kon- 
stytacyjnego. Nawct Nordd. Allg. Ztg., w dzien- 
nikarstwie praskiem najzaciętsza przeciwniczka sy- 
stemu rządu konstytucyjnego, nie śmie wyłączyć 
się z tego powszechnego uswania; ale ulegając 
temu moralaemu przymusowi, zarazem dodaje, snać 
aby ją nie pomówiono o niekóżstkwettńość w wy- 
znawanych zasadach, że śmierć króla Leopolda nie 
ms rajmniejszego politycznego znaczenia. Co dzien- 
nik ten wić o tem? skoro nie jest organem rzą- 
du, jak to dopiero w tych dalach Ér. Bismark na- 
nowo miał oznajaić; a nawet.chociażby nim i był, 
iQ w zdaniu, które wyrzekł, możoaby tylko wi- 
dzieć objaw jednostronnej, problematycznej, do o- 
irran przekonania bynajmniej nie trafiącej č- 

nii. 

Wiadomość o Śmierci króla belgijskiego nade- 
szła do Bzrlina podczas uroczystości zaślubin księ- 
żniczki pruskiej Alekaandryay z księciem Meklen- 
bursko schwerinskim. Program uroczystości zo: 
stał w s.utku tego zmi»niony i skrócony, Głó- 
woa jedoak ceremonia odbyła Się juł duia poprze- 
dzającego. Na mieszkanie: w Berlinie urządzono 
dla nowożeńców pałac Believae, do którego się 
też nazajutrz po ślubie przeaieśli. Dzienuiwi po- 
dały szczegółowy opis uroczystości i ceremonij to- 
warzyszących aktowi ślubu. Za opie tańca z po- 
chodniami, którego wykoaawcami było dwunastu 
ministrów z mistrzem esrewonii na czele, dwa 
dzienniki zostały skonfiskowane. Taniec datuje 
z dawnych or A i przypowiaa zwyczaj przeno- 
sin. Kosztowności, które księżoiczka w tym dnin 
miała na sobie, pochodziły ze skarbu koronnego; 
a wartość ich miała wynosić półtora miliona ta- 
arów. 

Sejmy prowineyonzlae skończyły swoje czyn- 
pad. Kwestya Pwibosiia Sądowi kosztów” w ` 
łożonych na przeprowadzenie prawa o podatka 
grautowym, nie była jedaozg:dnie zaopiaiowaną. 
Rząd spodziewał się, że sejmy koszta te, które ód 
trzech milionów podniosły się aż do siedmia mi- 
lionów talarów, odrazu uznają, i że część ich do- 
zwolą ma ściągnąć jaż z początkiem przyszłego 
roku, a to w takiej ilości, aby w przeciągu dzie- 


sięciu lat cała suma była zaspokojona. Chodzić 


miało tylko o to, czy część przypadająra ua ka- 
tdą prowiocyą miała być przyłączona do podatkń 
gruntowego i z nim razem w ciągu tych lat dzie- 
sięciu ściągana, czyli też spłata ich będzie przez 
sejmy na inuy sposób ustarowioną?  Otoż Bej 

prowincyonalne różae co do tych pytań objawił 
zdania, a sejm Pras wschodnich nzaał się za nie- 


„I pojechałem do Aiguebelle.* 

Dolfin opowiadał z wzrastającem zapałem; wo- 
dził do koła rozognionym wzrokiem — nakoniec 
zatrzymał go na mnie i zamilkł .. Uważałam z ja- 
ką niespokojnością badał wyrazu mej twarzy, co 
mię naprowadziło na domysł, że mu szło oto, aby 
w oczach moich nie wydał się śmiesznym. 

— Nie spodziewaj się Pan -- powiedziałam mu 
— żeby kobieta w takich materyach mogła mieć 
jakie zdanie. Rozmowę naszą powtórzę najdokład- 
niej pani d Estrel; nie wiem tylko, czy się da prze- 
konać. Może odpowie, że nic Pana nie zmusza do 
ząmknięcia się w klasztorze, że zostając międy lu- 
dźmi możesz prowadzić życie z swemi zasadami 
zgodne, że klasztor Trapistów jest schronieniem 
tylko dla zgryzot sumienia i przesytów życia — 
a przecież w pańskiej przeszłości niema nic takie- 
go, czegobyś miał wstydzić się. Wreszcie pódług 
mego zdania, czyżby nie można żyć w świecie i 
nienależeć do świata? Czemuż uciekać od dzien- 
nej jasności i od towarzystwa ludzi? Cóż Panu 
grozi, czego się lękasz ? 

| » (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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O POTRZEBIE PISM CZASOWYCH 
_ poświęconych wyłącznie 
przyrodoznawstwu krajowemu., 
tudzież 


badaniom historycznym i starożytniczym. 


(Ciąg dalszy.) -, 


Narzędzia te raz sprawione i należycie umieszóżo- ` 


ne przez dłagie lata mogą być używaae; wydatek 


|. sk. Paf 
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O S a ZZ RÓ O a OE S e R a WE 


kołaj Vay; br. Gabryel Pronay, archimaadryta 
Mauromichali, rektor uniwersytetu Weaozel, dyre- 
ktor muzeum narodowego Kubinyi, wico-prezes Bar- 
tal, radea dworu Hueber, arcybiskup Lonowiez, 
septemvir Lipownicki, hr. J. Desewffy, radca dworu 
Marcher, burmistrz Rottenbiller, proboszcze miast 


kompeteutoy do traktowania waioska rządowego, 
i wniósł z swej strony, aby koszta te wniesione 
były na rachucek kasy publicznej. Opinie sej- 
mów nie mają znaczenia uchwał, i w niczem rzą- 
du nie obowiązują. Maio jest nadziei, aby rząd 
przeniósł tak znaczną suv ę na rachonek kasy pań: 
stwa. Ponieważ zaś sprawa ta jaż raz była w sej- 
mie ogólnym, kiedy prawo o podatku gruotowym 
było uchwalone, być może, że znowu do niego 
powróci. Przynajmniej w dziencikach toczy się 
spór o to i dziś kwestyi tej trudno p'zesądzać. 

W kwestyach szleswickiej i fraakfarckiej pana- 
je zupełaa cisza. Czy się między Prusami i Au 
stry prowadzą co do ich załatwienia jakie ukła- 
dy, żaden dziennik nie pewnego nie donosi. Na- 
turalnie, że stosunek dyplomatyczny w sprawie je- 
dnej idrugiej, wiążący porówno oba gabisety, nie 
może być całzowicie zerwany. Ale obecnie nie 
przynajmniej mie nagli, aby sprawy te były na- 
tychmiast załatwione. Prusy zresztą zajęte są te- 
raz mocno przyprowadzeniem do skutku traktatu 
haodlowego z Włochami, a Austcya rozpoczyna 
właśnie główną czynność w projekcie wewnętrzne- 
go przeobrażenia, przystępując do traktowania z sej- 
mem węgierskim. Cała Earopa zwróconą ma u- 
wagę na towielsie zadanie polityczne. Jakże dro- 
bną i ciasną w pojęcia swojem przedstawia Bię 
ta pozornie liberalaa konstytucyjna opozycya kil- 
ku niemieckich krajów koronnych! Nie dziwnego, 
że gabinet na te niby patryotyczne głosy żadnej 
mie zwraca uwagi, i nie dą się przez nie sprowa 
wadzić z drogi, na którą wstąpił dla utworzenia 
dobra ogółu. 


Kraków 15 grudnia. Najwyższem postano 
wieniem z dnia 9 grudnia b. r. N. Pan raczył za- 
twierdzić wybór Dr Józefa Majera, profesora 
uniwersytetu, na prezesa towarzystwa naukowego 
krakowskiego na rok 1866. 

— Najwyższem postanowieniem z d. 5 gradnia 
b. r. N. Pan raczył nadać najmiłościwiej Antonie- 
mu Marischlerowi, radcy obrachanko wemn te- 
chnicznego oddziału obrachunkowego przy rozwią 
zanej dyrekcyi budownictwa we Lwowie, przenie 
sionemu na własaą prośbę w stan stałego spo- 
czynku, złoty krzyż zasłagi z koroną, a to w u 
znania jego dłagoletniej, wiernej a gorliwej służby. 

— Minister stanu nadał dwie wakujące posady 
nauczycielskie przy e. k. gimnazyam Franciszka 
Józefa we Lwowie, Edwardowi Gołębiowskie 
mu i Wincentemn Bienertowi, dotychczas nau 
czycielom przy gimnazyum realnom w Drohobyczy. 


Projekt rządowy do ustawy 
obowiązującej dla królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem względem or- 

ganizacyi powiatowej. 


(Dalszy ciąg.) 
Wezwanie do wyborów. 


8 24. Wezwanie do przedsiębrania wyborów na- 
stępuje przez dekreta namiestnika, które zawierać 
mają dzień, kiedy wybór ma być przedsiębrany. 

Oznaczenie doia wyborczego ma nastąsić w ta- 
ki sposób, ażeby przed tym dniem mogły być u- 
kończone potrzebne przygotowania. 


Nastiępstwo kolejne ciał wyborczych. 


$ 25. Rozpisanie ogólnych wyborów do repre- 
zentacyi powiatowej ma nastąpić w taki sposób, 
ażeby nasamprzód reprezentanci gmin wiejskieb, 
potem reprezentanci miast i miasteczek, następnie 
reprezentanci najwyżej opodatkowanych z katego- 
ryi przemysła i bandlu, a nakoniec reprezentanci 


cem, natenczas otwarty jest rekars do politycznej 
władzy krajowej. 

Rekurs musi najdalej w przeciąga trzech doi 
po uriadomienin o odmownej decyzyi być wnie 
sionym do politycznej władzy powiatowej, a ta 
niezwłocznie przedłożyć go ma politycznej władzy 
krajowej, która w tym względzie ostatecznie o- 
rzeka. 

Wydawanie kart legitymacyjnych dla grup. 

$ 28. Skoro te listy wyborców po zapadłej de- 
cyzyi względem wniesionych w terminie reklama- 
cyj, zostały uporządkowane, ma polityczna władza 
powiatowa pojedynczym wyborcom wydawźć kar- 
ty legitymacyjne, które zawierać mają numer bie- 
żący listy wyborców, nazwisko uprawnionego do 
wybora, miejsce, dzień i godzinę aktu wyborczego. 


Dla grupy miast i miasteczek. 


8 29. Co do miejscowości, połączonych w gru- 
pie miast i miasteczek dla wspólaego wybora je- 
danego reprezentanta, polityczna władza powiato - 
wa układa członków reprezentacyj gminaych tych 
miejscowości w jedną listę, i każe im przez prze- 
łożonych gminy doręczać karty legitymacyjue tre- 
ści oznaczonej w $. 28. 


Akt wyborczy delegatów celem wyboru reprezentan- 
tów gmin wiejskich. 

8 30. Celem wyboru reprezentantów gmin wiej. 
skich ma polityczna władza powiatowa dla każdej 
gminy, położonej w obrębie wyborczym a należą- 
cej do tej grupy, oznajmić przełożonemu gminy 
liczbę delegatów obrać się mających na podsta- 
wie $. 17 z poleceniem, ażeby rozporządził wybór 
delegatów przez wydział gminy. Względem tego 
wybora obowiązują postanowienia wskazane w $$. 
37 i 38 ordynacyi wyborczej dla gmin; protokół 
wyborczy ma być zakomaunikowany politycznej 
władzy powiatowej. 


Zestawienie listy wyborców dla grupy gmin wiejskich. 


8 31. Polityszua władza powiatowa ma skon- 
statować legalność aktn wyborczego w każdej gmi- 
nie i — jeżeli się nie okaże potrzeba nowego wy- 
boru, który natychmiast z podaniem powodów ma 
być nakazany — wciągnąć wybrasych, tudzież 
przełożonych gmin w listę uprawnionych do wy- 
boru dla grupy gmin wiejskich w okręgu wy- 
borczym. 


Wydanie kart legitymacyjnych. 


8 32. Skoro ta lista przez uskoteczniosy wybór 
delegatów we wszystkich gminach wiejskich okrę- 
gu wyborczego zostanie uzupełaioną, ma polity- 
czna władza powiatowa wydać i doręczyć upraw 
nionym do wyboru karty legitymacyjne treści 
wskazanej w $. 28. 


Akt wyborczy w pojedynczych grupach. 
§ 38. Aktem wyborczym kieruje komisya wy- 
boreza. 


Takowa skłąda Bię: 
1) Dla grupy większych posiadłości i dla grupy 


i handlu, po trzech mężów zanfania, wybranych 
przez uprawnionych do wyboru. Ci mężowie zan 
fania wybierają z pomiędzy siebie przewodniczącego. 
2) Dla grnpy miast i miasteczek, mianowicie: 
a) dla każdej miejscowości, mającej obierać dla 
siebie reprezentantów, z przełożonego gminy tej 
miejscowości jako przewodaiczącego, i z dwóch 
przez niego zaproszonych członków wydziału; 


razem wybierać jednego reprezeutanta, z przełożo 
nego gminy miejsca wyboru jako przewodniczące- 
go i z dwóch członków, których uprawnieni do 
wybora zpomiędzy siebie wybierają. 


najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 


b) dla dwóch lub kilku miejscowości, mających 


3) Dla grupy gmin wiejskich z najstarszego 
przełożonego gminy jako przewodniczącego i z ezte- 
rech członków, których uprawnieni do wyboru 
zpomiędzy siebie wybierają. 

Przy akcie wyborczym ma być obecny komi- 
sarz rządowy, by czuwać nad zachowaniem prze- 
pisów prawnych i nad utrzymaniem spokoja i po- 
rządku. í 


większych posiadłości wybierani byli. 
i Rozpisanie wyborów w gminie. 
8 26. Rozpisanie wyborów obwieszczone być ma 
plakatami we wszystkich gminach i podane być 


powinno do wiadomości obszarów dworskich po- 
wiatu. 


Sporządzenie i sprostowanie spisów wyborczych 

pierwszej i drugiej grupy. 

8 27. Dla ciała wyborczego większych posia- 
dłości, tudzież dla ciała wyborczego najwyżej 0- 
podatkowanych z kategoryi przemysłu i Golia 
ma polityczna władza powiatowa sporządzać listy 
wyborców, złożyć takowe gwoli wolaego każdemn 
przejrzenia, i ogłosić to publicznym plakatem z o- 
znaczeniem terminu prekluzyjnego 14 dni do wnie 
sienia reklamacyi. 

Na reklamacye w terminie wniesione polityczna 
włądza powiatowa w przeciągu najdalej trzech dni 
ma decydować, i sprostowanie za słuszne nznane 
natychmiast uskutecznić. 

eżeli żądane sprostowanie zostanie odmówio- 


Postanowienia względem wyboru. 


grupy miast i miasteczek jednej tylko miejscowo 


w $$. 37 i 38 ordynacyi wyborczej dla gmin. 
Przy wyborze ionych reprezentantów zastósowa- 


37 aż włącznie do 48 ordynacyi wyborczej do sej 
mu krajowego. 


Legitymowanie się pełnomocnika. 


tylko w wypadkach, w niniejszej ustawie dozwo 


34. Wybór reprezentantów przyuależnych do 


ści, odbywać ma według postanowień wskazaoych 


ne być mają analogicznie postanowienia $$. 35 i 


$ 35. Osoba trzecia przypuszczona być może do 
głosowania w imieniu uprawnionego do wyboru 


CZAS z Soboty 16 Grudnia 1865. 


lonych i tylko pod tym waruakiem, ażeby się 
względem swojego uprawnienia do tego należycie 
wylegitymowała. 


Oddanie protokołu dotyczącego aktu wyborczego 
przełożonemu politycznej władzy powiatowej. 


§ 36. Gdy potrzebna liczba reprezentantów na- 
leżycie została wybraną, protokół spisany o akcie 
wyborczym zamyka się, i podpisany przez człon- 
ków komisyi wyborczej i przez komisarza rządo- 
wego oddaje się z wazystkiemi alegatami przeło- 
żonemu politycznej władzy powiątowej. 


Wydanie certyfikatów wyborczych. 


$ 37. Przełożony politycznej władzy powiatowej, 
strutynowawszy akta wyborcze, ma każdemu wy- 
branemu reprezentantowi, przeciw któremu nie za- 
chodzi powód wykluczenia od wybieralności, wy- 
dać certyfikat wyborczy. 


Udzielenie aktów wyborczych. 


8 38. Wszystkie akta wyborcze, do których na- 
leżą także akta wspomnione w § 30., ma przeło- 
żony politycznej władzy powiatowej udzielić zgro 
madzeniu reprezentantów zaopatrzonych certyfika- 
tami wyborczemi, celem stratynowania i decyzyi 
względem przypuszczenia wybranych. 


Trwałość peryodu wyborczego i uzupełnienie wy- 
stępujących, 

§ 39. Reprezentacya powiatowa wybiera się na 
trzy lata; wyjąwszy wypadek $ 80. ma ona spra- 
wować swoją czynuość aż do wstąpienia nowo 0- 
branej reprezentacyi. i 

Jeżeli w ciągu peryodu wyborczego pojedynczy 
reprezentanci występują, natenczas na dalsze trwa- 
nie peryoda wyborczego przedsiębrany być m: 
wybór uzupełaiający w tych ciałach wyborczych, 
w których występujący byli wybrani. 


Wybór zwierzchnika, jego zastępcy i wydziału 
reprezentacyi powiatowej. yć 

$ 40. Reprezentacya powiatowa wybiera pod 
przewodvictwem  najstargzego członka na cza8 
trzechletniego peryodu wyborczego z grona swe- 
go zwierzchnika i jego zastępcę, tudzież swój wy- 
dział. 

Wybór zwierzchnika i jego zastępcy potrzebnje 
potwierdzenia cesarskiego. 


Postanowienie względem wyboru zwierzchnika it jego 
zastępcy. 

8 41. Wybór zwierzchnika następuje bezwzglę 
dną większością głosujących. 

Jeżeli przy pierwszym i powtórnym akcie wy- 
borczym bezwzględna większość głosów nie została 
osiągnięta, natenczas przedsiębrany ma być wy- 
bór ściślejszy między temi dwiema osobami, które 
przy powtóroym akcio wyborczym najwięcej otrzy- 
mały głosów. 

Przy równości głosów rozstrzyga los, kto ma 
być poddany ściślejszemu wyborowi. Każdy głos 
padający przy trzeciem głosowaniu na osobę, nie 
podaną do ściślejszego wyboru, uważany być ma 
za nieważny. 

Jeżeli przy ściślejszym wyborze okaże się ró- 
wność głosów, natenczas rozstrzyga los. 

W taki sam sposób postępować należy przy wy- 
borze zastępcy zwierzchnika. i 


Skład wydziału powiatowego. 


§ 42. Wydział powiatowy składa się z zwierz- 
chnika i łącznie z zastępcą zwierzchnika z 6 cin 
członków. 

Z wybrać się mających pięcin członków wybie- 
rają dla każdej z grup istniejących reprezentan:i 
tychże jednego csłonka wydziału ; resztę członków 
wybiera po jednemu ogół reprezentantów. 

Każdy z tych wyborów następuje bezwzględną 
większością głosujących. Jeżeli taka większość 
nie przyjdzie do skutku, natenczas postępować na- 
leży według postanowień $ 41. 


Wybór zastępców. 
Przedsiębranie nowego wyboru członka wydziału. 


g 43. Dla każdego członka wydziału wybiera 
się według normy wyborczej poprzedzającego pa- 
ragrafa zastępcę. 

Jeżeli członek wydziała w czasie, kiedy repre- 
zentacya powiatowa nie jest zebrana, umrze, wy- 
stąpi lub dłuższy czas z powodu przeszkód nie 
może być czynnym w wydziale, natenczas wstę: 
puje zastępca, say wybrany został na miejsce te- 
go członka wydziału. 

Jeżeli reprezentacya powiatowa jest zebrana, na- 
tenczas na miejsce stale nsuwającego się członka 
wydziała nowy następuje wybór. 


Nowy wybór zwierzchnika i jego zastępcy. 
ę 8 44. Jeżeli zwierzchnik lub jego zastępca sta- 


jego zastępca mają w ręce namiestuika lub jego 


jest bezpłatny. 


le ustępuje, natenczas re>rezentasya powiatowa 
przedsiębrać ma najdalej w przeciągu czternasta 
dni nowy wybór na dalszy czas peryodu wybor- 
czego. 


Uroczyste przyrzeczenie. 
$ 45. Zwierzchnik reprezentacyi powiatowej i 


delegata złożyć miasto przysięgi przyrzeczenie 
wierności i posłuszeństwa Jego ces. król. apost. 
Mości, zachowywania ustaw i sumiennego pełnie- 
nia swoich obowiązków. 

Ioni członkowie wydziała powiatowego mają to 
samo przyrzeczenie złożyć w ręce zwierzchnika. 


Wynagrodzenie. 
$ 46. Urząd członka reprezentacyi powiatowej 


Zwierzchnik i członkowie wydziału powiatowe- 
go mają tylko prawo, żądać wynagrodzenia z fun 
dnszów powiatowych za wydatki w gotowych pie- 
niądzacb, połączone z ich urzędowaniem. 

O sposobie i ilości tego wynagrodzenia orzeka 
reprezentacya powiatowa. 


Ustąpienie, 


$ 47. Każdy członek reprezentacyi powiatowej 
ma ustąpić, jeżeli zajdzie lub wiadomą się stanie 
okoliczność, któraby go pierwotnie była wyłączy- 
łą lab wykluczyła z obieralóości. Jeżeli członek 
reprezeotacyi powiatowej popadnie w śledztwo z 
powodu jakiej karygodnej czyaności, wymienionej 
w $$ 3. i 11. ordynacyi wyborczej dla gmin, al- 
bo jeżeli majątek jego popadnie konkursowi, lub 
postępowaniu ugoduemn: natenczas członek taki, 
dopóki trwa postępowanie karne albo też pertrak 
tocya konkursowa lub ugodna, urzędu swojego 
sprawować nie może. 

Wystąpienie z reprezentacyi powiatowej pocią- 
ga za sobą wystąpienie z wydziału powiatowego. 


Pełnomocnicy pojedynczych członków reprezentacyi 
powiatowej. 


8. 48. Posiadacze większych posiadłości lab naj 
wyżej opodatkowani z kategoryi przemysła i bau- 
dlu, którzy nie mają stałej siedziby w powiecie, 
mają jako członkowie reprezentacyi powiatowej 
wyjątkowo prawo za tępywania się przez pełno. 
mocnika. Pełnomocnik masi być wybieraluym ($ 
19) i vie może przeciw niemu mówić żaden z po- 
wodów wyłączających lub wykluczających od wy- 
bieralaości. 

Pełnomocnik może zastępywać tylko jedaego, a 
przytem nie mcże jaż sam za swoją osobę nale- 
żeć do reprezentacyi powiatowej, (D. n.) 


Wiedeń 14 grudnia. W doiu wczorajszym N. 
Pani wyjechała do Mnichowa. Powrót N. Pani na- 
zoaczony na wtorek, 

— Wióry dzień pobytu N. Pana w Peszcie za 
pełniły następujące uroczystości: przedpołudniem 
przedstawienie wyższego duchowieństwa katolickie 
go przez kardynała prymasa Scitowskiegc; w licz- 
bie dostojników kościelnych, którzy znajdowali się 
w świetnem gronie przedstawionych, byli biskupi 
z Filofkirchen, z Jagora (Erlau), z Raabu, z W. 
Warażdynu, z Weszprimu, z Czaaasch i z Waieen; 
następnie przedstawienie władz wojskowych, na 
miostnictwa, sądów i władzy skarbowej. Ducho- 
wieństwo grecko - wschodnie przedstawiał z kolei 
biskup Maschierewiez, da.howieństwo wyznania 
augsbnrskiego br. Pronay, kościoła reformowane- 
go br. Vay, urzędników komitetu peszteńskiegu 
admioistrator komitata, magistrat miasta Bady 
burmistrz, magistrat miasta Posztu wreszcie sędzia 
miejski. 
W przémówicaia swem do ostatniej magistratu- 
tary N. Pao — według telegramu Debatty — miał 
przyrzec, iż N. Pani wkrótce już zaszezyci Peszt 
swemi odwiedzinami, Słowa zaś, któremi N. Pan 
zakończył przemówienie swoje do reprezentacyi 
miejskiej były następujące: 

Proszę reprezentantów miasta, aby wszelaich 
dokładali starań, iżby sejm mógł obradować 8po 
kojnie i powziąść uchwały zupełaie legalue, gdyż 
od nich zależy pomyślność mie tylko waszej oj- 
czyzny, lesz i całej monarchii.“ 

Między 2 a 3 godzioą z południa oden) się 
przegląd wojsk na błoniach za miastem. N. Pav 
w przejeżdzie przez miasto wszędzie z największy m 
zapałem był witanym. 

O godzinie Štej obiad w zamku królewskim. 
Zaproszenie do zasiadauia przy stole cesarskim 
otrzymali tym razem: minister hr. Esterbazy, kau 
clerz nadworay Majlath, hr. Jerzy Almasy, prymys 
Scitowski , biskupi z Warażdynu i Werzprimu, 
tymczasowy judex curiae hr. Tö:ök, biskup Jvay, 
Septemvir. Szentivanyi, prałat Kuvacs, br. Apor, 
prezes sąda wekslowego Kiss, burmistrz miasta 


Budy i Peszta, superintendent wyznania augsbur- 


skiego Tö.ök, rabini z Peszta iz Bady: Dr. Meisl 
i Dr. Hirsch, wreszcie naczelnicy komitetu zajmu- 
jącego się przyjęciem Monarchy w Peszcie: Havas 
i Weczey. 


Wieczorem zaszczycił N. Pan swą obecnością 


przedstawienia w teatrze węgierskim, przerywane 
go chwila grzmiącem Eljen na cześć monarchy. 


Z powyższego opisu uroczystości peszteńskich 
widzimy, ża właściwy akt polityczny pobytu mo- 
nuarszego w Peszcie jeszcze się nie rozpoczął, Zagai 


go zapewne mowa tronową w dniu jutrzejszym. 


Do tegoż doia telegram nowej Pressy odrącza 
wydąnie amnesty, 


— W sprawie adresowej padają jeszcze osta- 
taio strzały. Sejm w Salcburgu, który ją najpó- 


żoiej. umieścił ną swym porządka dziennym, oka- 


zał się więcej centralistycznym, niż sejm dolaej 
Austryi, gdyż projekt adresu — wyłuszczającego 
niekorzystny wpływ aktów wrześniowych na po- 


myślność krajów koronnych i apraszającego w kon- 


alazyi o najrychlejsze przywrócenie stosuuków 
kovstytucyjnych — przyjął jednogłośnie mimo 0- 
pozycyi komisarza rządowego, który przedstawiał, 


jako rząd wydając akta wrześniowe miczem nie 


odstąpił od dacha dyplomu październikowego i 


patenta latowego. 


CBE TZT STOER 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków. Na posiedzeniu Oddziału Archeologii 
i sztuk pięknych Towarz, nauk. krak, dnia 28 li- 
stopauda złożył zastępca przewodniczącego p. J. Łop- 
kowski, sprawozdanie z czynoości dokonanych od 
chwili ostatniego zebrania, a mianowicie: przedstawił 
rozwój prac grona przygotowującego monografią Mo- 
giły, składając gotową już wydrukowaną drugą część 
tego dzieła (Dyplomataryusz); doniósł 0 postano 
wien'ach komisyi delegowanej z Komitetu Towarzy- 
stwa w sprawie orzeczenia, w którym z kilku propo- 
nowanych lokalów da się urządzić zamierzona wysta- 
wa st«rożytnych wizerunków polskich; postawił wnio- 
1ek, sby ogłosić przez piema publiczne rachunek z 
uzyskanych dotąd od rokn 1850 faudustów na cele 
restauracyi pomników, oraz zdać sprawę z ich aży- 
cia; zwrócił nakoniec uwagę na potrzebę wycofania 
tych zasobów pieniężnych, pod rozporządzenie Od- 
działa archeologicznego oddanych, które na rzecz bu- 
dowy domu Towarzyst*a wypożyczone zostaly, a obe- 
cpio zwrócone być mogą. 

Nad tem toczyły się rozprawy i wnioski owe w n- 
chwały zmienione zostały. 

Podskarbi Tow. p. H. Seredyński doniósł: iź Za- 
kład narodowy imienia Oss-lińskich przysłał Towa- 
rtystwu wszystkie swoje publikacye w zamian za ofia- 
rowzne ma gipsowe odlewy kamieni miekorzyńskich; 
zaś p. Leonard Horodyski (s Żabieniec) powiększył 
museum srchecloziczne celnym darem wykopalisk z 
grobów pogańskich. Zabytki te przedstawione zgro- 
madzonym na posiedzeniu członkom, stały się powo- 
dem uwag i dyskusyj, która nasunęła przypomnienia 
dawnisjssej natkosej korespondeueyi, jaką -Oddział 
prowzdził x» p. Horodyskim (patrz gprawozdania w 
Czasie N. 5 i 26'z r. 1860) wtedy, gdy tenże gor- 
liwy obywstel pierwszy raz zgłosił się do Towarzy- 
stwa przesyłając znajdowane w Czortkowskiem pogzń- 
skie grob we. starożytności, Rouwsżavie tego przed. 
mictu nssuvęło przewodniczącemu przypombienie : iż 
w r. 1862 delegowało Towarzystwo: jego, księcia Je- 
rgo Lubomirakiego i p. Karola Rogawskiego, zby 
wspólnie z delegatami Tow. Przyjaciół nauk poznsń- 
skiego pp. Kazimirzem Szulcem i Emilem Kierskim 
zbadali ważaę odkrycia w Wielkiejpolsce we wsiach 
Dobieszewka i „Lennogórze; z czego dotąd tyle tylko 
spełoionem zostało, że p. Łepkowski opisał Bam cmen- 
tarzysko Dobieszewskieę (w Czasie z r. b. Nra 246 
i 247) 

P. Maroclli Jawornicki donosrsą o zamierzonej na 
rok 1867 powszechnej wystawie paryskiej przemysłu 
i sztuk pięknych, uprasał Oddział imieniem Komitetu 
ustanowicnego w Krakowie do pośredniczenia w tej 
sprawie, o udzielenie artystom (xa pośrednictwem spra- 
wozduń z posiedzeń) wiadomości: iż te dricła sztuki, 
które na wystawę ową przesłane będą z Galicyi przy 
końcu przysiłego roku, już teraz powinny być zamel- 
dowane krakowskiemu wystawowemu Komitetowi, a 
to w terminie najdalej do 10 stycznia 1866 r, Cho- 
dzi bowiem obecnie o oznaczenie rodzaju tych dzieł 


szczenie w owej części bndowli wystawowej, która 
przeznaczoną będzie na płody i utwory nadesłane Z 


Budy, prezes izby handlowej Kochmeister, br. Mi-|krajów mouarchii austryackiej, 


z a c 


zaś na ich sprawienie rozłożony np. pa lat tylko 
sześć, nie wyniósłby więcój jak 5 do 12 złr. ro- 
cznie. Poniesienie tego wydatku byłoby wpra: 
wdzie ofiarą, ale ofiarą podjętą dla przeprowadze- 
nia umiejętnego zbadania kraju we względzie przy 
rodniczym, może i przez sam wstyd wobec inuych 
krajów daleko mniejszych, gdzie, jak np. na Szlą- 
sku, w Czechach i iodziej, badania te dawno pod- 
jęto i niektóre działy niemal zupełnie ukończono. 
A wreszcie, aby nikt nie był zbytecznie obciążo- 
ny, czyżby na pokrycie takiego wydatkn nie mo 
gło kilka połączyć się osób umiejących cenić nau- 
kowe potrzeby kraju? Należałoby zatem spodzie- 
wać się, że urządzenie kilkadziesiąt stacyj dla 
czynienia stałych dostrzeżeń meteorologicznych nie 
pozostanie czczem życzeniem, a to tem mniój, iż 
Komisya fizyograficzna lowarzystwa naukowego 
krakowskiego w odezwie awćj na str. 10 oświaąd- 
cza Bię z gotowością pośredniczenia w nabyciu 
namienionych narzędzi, porówoywania takowych 
z narzędziami krakowskiemi, oraz podania potrze- 
bnéj instrukcyi co do sposobu ich umieszczenia i 
użycia, nadesłania formularzy do zapisywania do- 
strzeżeń, a następnie umiejętnego ich opracowania 
i ogłoszenia. 

Oświadezeniem tém usuwa powołaną Komisya 
wszystkie, skądkolwiekbądź pochodzące wymów. 
ki, któremiby chciano zasłaniać usuwanie się od 
tak ważnćj pracy. Po usnnieniu téj jednój i jedy- 
nój przeszkody przyprowadzenia do skutku starań 
Komisyi znikną także wszystkie inae trudności, 
np. kto ma przyłożyć rękę do pray? Na to py- 
tanie odpowiadamy wprost i bez żadnych dowo- 
dzeń: Przodkujący narodowi w jakimbądź wzglę- 
dzie, więc duchowieństwo, agronomowie, leśniczo- 
wie, nauczyciele wszystkich szkół kraju. Jedni i 
drndzy przywiązani, że tak powiemy, do miejsca, 


znający każdy dokładnie okolicę swoję, ducho- 
wieństwo i nauczyciele już poniekąd w skutek za- 
tradnień stanu swego przywykli do pilaowania 
czasu i do prowadzenia rozmaitych ksiąg, w do- 
kładnem robienia i zapisywaniu dostrzeżeń w ja- 
kimbądź kierunku żaddego nie powianiby dozoa 
wać trudu, a to tem mniój, iż w razie potrzeby 
bardzo łatwoby kogo naszli, coby ich zastąpił. 

Z tego, co dotąd powiedziano, widać dostate 
cznie, że zebranie tak obfitego materyału, jak te- 
go wymaga umiejętna fizyografia kraju naszego, 
nie może być zadaniem kilzn lab kilkanasta la- 
dzi tachowych, skoro ten materyał ma być dostar- 
czany z całego krajn, skoro dostrzeżenia klimato- 
logiczae i fenologiczne mają być robione na wielu, 
o ile być może, na bardzo wielu miejscach w tym 
samym czasie. Takim zadauiom podołać mogą 
tylko stowarzyszenia, liczące nie kilka lab kilka- 
aasta, ale kilkadziesiąt, a dla niektórych badań i 
po kilkaset członków czynnych w różnych miej- 
scach. Widzimy to iindzićj. Tak mp. e. k. zoologi- 
czno-botaniczne Towarzystwo wiedeńskie liczy do 
tysiąca członków. Bez takiój podstawy fizyografia 
kraju pozostanie ideą, myślą bez ciała. 

Tak też i nie inaczej pojmowano i pojmują tę 
sprawę, tj. sprawę fizyografii kraju w ogólności, 
a pojedynczych jej działów w szczególacści, poza 
granicą. Na dowód tego pozwolimy sobie przy- 
toczyć kilka przykładów. 1) W Wiedaiu prócz 
c. k. akademii umiejętności, c. k. zakłada geolo- 
gicznego, e. k. Towarzystwa leśnego, c. k. Towa- 
rzystwa jeograficznego, istoieją jeszcze e. k. z00- 
logiczno-botaniczne Towarzystwo, Stowarzyszenie 
dla zbadania Alp, Towarzystwo meteorologiczne i 
wydawaictwo czasopisma botanicznego (Oesterret- 
chische botanische Zeitschrift) — 2) Czechy (944 
mil kw., przeszło 4'/ miliona ludności), mają Sto- 


warzyszenie przyrodnicze Lotos, czasopismo „Ar. 
cheologiczne Pamiątki* i iune. — 3)4$Węgry (3265 
mil kw. 8 mil. lada.) mają dwa Towarzystwa dla 
nauk przyrodniczych, jedno w Peszcie, drugie w 
Preszburgu, prócz tego w Peszcie osobne Towa- 
rzystwo geologiczne. --- 4) Siedmiogród (1102 
mil kw., przeszło 2 mil. ludo.) ma Towarzystwo 
dla pank przyrodniczych, a. drugie dla badania 
kraja (Verein für Siebenbilrgische Landeskunde). 
5) 6) Morawa (404 mil kw., niespełna 2 mil. 
luda.) i Karyntya (183 m. kw., przeszło milion 
luda.) mają swoje Towarzystwa przyrodnicze. — 
7) Bukowina nawet (189 milkw., niespełoa '/ 
mil. ludn.) posiada podobne Stowarzyszenie (Ver 
ein für Landeskultur u. Landeskunde). — 8) Prusy 
(5104 mil. kw., 13/4 mil. ladn.), posiadają Towa- 
rzystwo entomologiczne w Berlinie, Towarzystwo 
botaniczne dla Brandenburgii i ościennych krajów, 
Towarzystwo szląskie (Gesellschaft für vaterldndi- 
sche Cultur) z osobnym oddziałem dla nauk przy- 
rodniczych, prócz tego w Wrocławiu Towarzystwo 
dla insektologii szląskiej, Towarzystwo przyrodni 
cze dla nadreńskich ziem pruskich, Towarzystwa 
przyrodnicze w Gdańsku, w Halli, w Elberfeldzie, 
Werningerodzie i Zgorzelcu (Górlite), eatomologi- 
czne Towarzystwo w Szczecinie; w Berlinie wy- 
chodzi czasopismo entomologiczne i inae pod ty 
tułem: Archw für Naturgeschichte, tudzież Zett- 
schrift für die gesammte Naturwissenschaft, w 
Halli wychodzi Linnaea (czasopismo botaniczne), 
a w Bonn wydawają czasopismo pod tytałem: 
Archiv für Nalturgeschichte. — 9) Wielkie księ 
stwo Meklemburg-Strzelitz (49'/, mil kw., 
100,000 ludn.), posiada Towarzystwo przyjaciół 
nauk przyrodniczych w Nowym-bBraadenburga. — 
10) W księstwie holsztyńskiem (153 m. kw., 
Y, mil. ludności), istnieje Towarzystwo dla roz- 


szerzania naok przyrodniczych w Kiel. — 11) Ham 
burg (6 m. kw, 229,300 ludn.) ma także Towa- 
rzystwo przyrodnicze, — 12) Królestwo hanower 
skie (698 m. kw., blisko 2 mil. łudv.) posiada 
trzy Towarzystwa przyrodnicze, jedno w Hano- 
werze, drugie w Emden, trzecie w Liideburgu. — 
13) Elektorat hessenkasselski (173 m. kw, 
756,500 lado.) posiada dwa Towarzystwa przyro- 
dnieze, jedao w Kassel, dragie w Hanau. — 14) 
Księstwo nassauskie (85 œ. kw., blisko */, mil. 
lada.) posiada także własae Towarzystwo przyro- 
daicze w Nassau. — 15) Wielkie księstwo Hassyi 
(152 m. kw., 857,000 ludo.) ma dwa Towarzystwa 
przyrodnicze, jedno w Giessen, drugie w Offsa- 
bacha. — 16) 17) Frankfart n.M. (1%/, m. kw. 
87,500 lada.) i księstwo altenbnrskie (24 mil 
kw., 137,800 ladn.) posiadają także własne Towa- 
rzystwa przyrodaicze (Senkenbergsche naturfor- 
schende Gesellschaft i Naturforschende Ges, des Oster- 
landes. — 18) Dla Saksonii (272 m. k., 2% 
mil. lada.) istoieje Towarzystwo przyrodnicze Isis 
w Dreznie. — 19) W Bawaryi (1385 m. kw., 
4'/$mil. ludn.) jest sześć Towarzystw przyrodni: 
czych, mianowicie w Augsburga, w Bambergu, 
w Diirkcheimie dla palatynatu bawarskiego, w No- 
rymberdze, a dwa, zoologiczao-mineralogiczna i 
botaniczne w Regensburgu. — 20) Szwajcarya 
(bez Tesyau 690 m. kw., do 2% mil. lada.) po- 
siada dziewięć Towarzystw przyrodniczych, w Ba- 
zylei, w Bernie dwa, w Chur; w St. Gallen, w Zü 
rich, w Genewie, Lauzanne i Neufchatel. — 
21) Królestwo wiirtemberskie (354 m. kw., 
1.120,000 lada.) ma Towarzystwo przyrodnicze 
w Stattgardzie. — 22) Wielkie ksiystwo badeń- 
skie (278 m. kw. 1.369,000 lado.) posiada dwa 
Towarzystwa przyrodnicze, jedno w Mannheimie, 
drugie w Freiburga w Bryzgowie. — 23) W Ho 


landyi (594 m. kw., 3%, mil. ladn) istuieje To- 
warzystwo zoologiczne w Amsterdamie, entomol- 
giczne w Lugduuie Sa: — 24) Księstwo 
lukseoburskie (87 m. kw. niespełna */ mil. 
Indo.) ma także Towarzystwo przyrodnicze. — 
25) W Kopenhadze iatoieje Towarzystwo przyro- 
daieze dla Danii (695 m, kw., do 2 mil. lada.) — 
26) W Franeyi istaieją Towarzystwa przyrodni- 
cze w Cherbourga, w Caga (Société Linnećnne de 
Normandie), Strassburgu, entomolegiczne w Pa- 
ryżu, gdzie takż» istnieje Towarzystwo przeciw 
dręczenia zwierząt (Société protectrice des animaus) 
wydające miesięcznik i inge. ; 

Za morze nie będziemy zaglądać, boby i to nie 
wypadło nam na korzyść; to tylko naądmienimy, 
że w Londynie jest Towarzystwo botaniczne, 200- 
logiczne, entomologiczne, geologiczne itd, Nawet 
Włosi, pożerający nictylko wszystkie ptaki, ja- 
kick tylco dopaść mogą, ale i koty, i żaby i iane 
tym podobuo specyały, przyjąwszy zatem na Sie- 
bie rolę wszystkich drapieżnych zwierząt, jakie 
tylko są na ziemi, utworzyli sobie Towarzystwa 
przyrodnicze w Medyolanie (Societa italiana di 
scienze naturali), w Qonni wydaweją Archivo per 
la zoologia, anatomia e la fiziologia, aw Bolonii 
annali delle scienze naturah. Wreszcie w obrębie 
państwa moskiewskiego jstaieją Towarzystwa 
przyrodniczą w Peteraburga ( Société entomol. de 

ussie), w Moskwie w Helangfors w Finlaudyi 
(Sollskapets pro fauna et flora finnica), w Dor- 
pocie, Rydze i Kijowie. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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i ich wielkości, aby następnie uzyskać mogły pomie- - 
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Dr J. Drożdzewicz przedstawił dokonane przez sie- 
bie wypisy co ciekawszych aktów z magistratu mias- 
steczka Bolechowa (obwód stryjski) wyczerpnięte. 

X. Apolinary Zaskowski proboszoz z Rymanowa na- 
desłał Oddziałowi opis (wedle dzieła Żegoty Paulego 
Staroż. Galic. str. 45) nagrobka Jana Sienieńskiego 
(+ 1580) będącego w zarządzanym przez niego ko- 
ściele, prosząs o radę w sprawie odnowy tego pomni- 
ka. Rzecz tę postanowiono przydzielić do referatu p. 
Adamowi Gorczyńskiemu; zaś przedmiot ów nastręczył 
w dyskusyi uwagi w sprawie uzyskania ‘autonomii 
pod względem także konserwatorskiej opieki nad za- 
bytkami, której centralna wiedeńska Komisya nie mo 
że u nas tak dokładnie podejmować, jakby się to 
spełniać dało przez organ podobny w kraju istniejący. 
W tym przedmiocie zabierali głos pp. Leon Chrza- 
powski i Erazm Niedzielski. 

Nakoniec p. J. Łepkowski podniósł przedmiot wnie- 
siony przez siebie na ostatniem posiedzeniu Oddziału, 
to jest potrzeoę wykonanią mapy archeologicznej, na 
którejby można było notować stale przyjętemi znaka- 
mi daty osad wsi, dalej erekcyj Świątyń, ich style ar- 
chitektoniczne, mogiły, nasypy, wały, zamki, uroczy- 
ska, miejsca grobowisk pogańskich i t, d. Przypo- 
mniał, że plan do tej pracy przedstawił był Towarzy- 
stwu nauk. krak. już przzd 14 laty (patrz Rocznik 
ogóinego zbioru Tom XXIII), wtedy, gdy jeszese nie 
istniała taka czeska mapa wykonana przez Antoniego 
Schmitta (w r. 1856), ani niemiecka współcześnie z 
czeską Dra H. A. Miillera wydana w Lipsku u Wei- 
gla. Nadmienił wreszcie rozwijając tę rzecz, że To- 


warzystwo a juź w archiwach swoich pró- 
by takiego przi zięcie, ponieważ p. Erazm Nie 
dzielski złożył Oddziałowi w r. 1858 wypracowaną 


przez siebie archeologiczną mapkę obwoda bocheń- 
skiego, a p. Marcin Kęszycki z Dawiniaczki (z Czort. 
kowskiego) nadesłał takąż mapę okolicy położonej 
między Zbruczem i Dniestrem, s owych stron gdzie 
są znane okopy Stej Trójcy, słynne za czasów Jana III 
i konfederatów barskich. Gdyby tedy Towarzystwo 
przyjęło i ogłosiło stałe znaki, znależliby się zapewne 
w kraju gorliwi, którzyby zabytki swoich okolic w ta- 
ki sposób ma mapach notowali. Uchwalono więc za- 
prosić do przygotowania relacyi w tej sprawie, pp. 
wnioskodawcę, sekretarza Oddziału p. Wład. Łnszoz 
kiewicza i p. Erazma Niedzielskiego. Zajęcie się zaś 
wyborem odpowiedniej celowi karty jeograficznej po- 
rncsono pp. Leonowi Chrzanowskiemu i M. Jawor- 
nickiemu. 

Csytanie dalszego ciągu referata wskazówki kon- 
gerwatorskiej tyczącej się zachowania i restauracyi ko- 
ściołów wiejskich, odłożono dla spóźnionej pory do 
następnego zebrania. 

— P. Jan Zapłachta, niegdyś porucznik artyleryi 
w wojsku austryackiem, a następnie pod przybranem 
nazwiskiem Zapałowicza, dowodsącym jednym z od- 
działów zbrojnych w powstaniu 1863 r. w Królestwie 
Kongresowem, otworzył we Lwowie sklep korzenny 
przy ulicy Halickiej. 

— D. 7 grudnia umarł w Petersburgu po krótkiej 
chorobie na zapalenie trzewiów jenerał Mikołaj An- 
nenkow, adjutant cesarski, niegdyś kontrolor jlny, a 
następnie jenerał gubernator kijowski podczas powsta 
nia polskiego. 

— W Poznańskiem i Prusiech polskich coras wię- 
cej majątków przechodzi w ręce niemieckie. Rzadki 
tydzień, żeby nie donoszono o sprzedaży jakiej wsi, którą 
nowo nabywcą często przezywa niemieckicm mianem, 
na co rząd chętnie zezwala, aby ślady polszczyzny 
wytępiać. W tych czasach p. Freitag z Bydgoszczy 
nabył wieś Kleczewki pod Kwidzyniem w Prusiech 
zachodnich za 135,000 tal; dobra Targowisko w pv- 
wiecie Nowomiejskim w Prusiech zachodnich nabył p. 
Krieger z Karkowa za 127, 500 tal.; dobra Tarnowa 
w powiecie Szamotulskim wystawione na sprzedaż 
przez Towarzystwo kredytowe ziemskie w cenie 52,633 
tal, nabył? p. Hundt von Hafften za 95,000 tal, 

— Dnia 14 grudnia do wieczora pogoda; późnym 
wieczorem mimo zachodniego wiatru od wschodu za 
ciągły cgmury. Termometr przeszedł do — 19,2 od 
— 6%8. Barometr zwłaszcza od południa począwszy 
szybko opadał; rano o godzinie 6ej 15go grudnia sta 
on na 327',93, ciepła było — 2°,4 R. Wozas nad 
ranem spadł śnieg nie wielki. 

— W sobotę dnia 16 grudnia, Sgo Enzabiusza bi- 


skupa. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawa głodowa w G'alicyt. 
VI 


9. Ze wszystkich zalecanych dotąd sposobów 
Bzczędzenia chleba, najważaiejszym, a znikąd w 
wątpliwość nie podawanym, znikąd nie atakowa- 
nym jest zakaz sprzedawania chleba świeżego; — 
jedynąby mu zarzucić można niedogodność, że wy- 
maga nieubłaganie surowej kontroli policyi. 

Nie będziemy się zapuszczali w uczone wywody 
chemistów dowodzących, dla czego chleb nie świe- 
ży strawniejszy jest i Bytniejszy. Dla celu pisma 
naszego wystarczy podać fakt, że tak jest, Po 
świadczą nam to niezawodnie gospodynie nasze; 
i między nami trudnoby znaleść takiego, coby fa- 
ktn tego z własnego nie mógł stwierdzić doświad- 
czenia;— ale mniej wiadomem będzie, jak ważnym 
jest wpływ takiego zakazu w ekonomice krajowej. 
Anglia w ciągłym niedostatku zboża, często głodem 
trapiona, wielokrotnie sprawdziła u siebie, że Ści: 
słem przestrzeganiem takiego zakazu oszczędza 
się w roku czternastodniową potrzebę chleba, 
a zatem "%6 rocznej potrzeby chleba w kraju. Po- 
świadcza to znakomity, a w obliczeniach swoich 
bardzo samienny dostojnik Anglii, ekonomista 
Tooke z akt urzędowych. Poznamy wielką wa- 
żność tej oszczędności, obliczywszy potrzebę chle 
ba krajn naszego. Chroniąc się pozoru wszelkiej 
przesady, liczymy na codzienną konieczną potrze- 
bę zdrowego, zupełnie nie pracującego żebraka, 
oprócz innej strawy, 1 fant chleba dziennie; — po- 
trzeba na to roczaie 2 korce żyta. Ludność Ga 
licyi— 4 i pół miliona— spożywa tedy oprócz in 
nej strawy, li-tylko chlebem 9 milionów korcy 


żyta. 

7 dtyky tedy nikt w kraju przez rok cały nie 
jadł chleba świeżego tylko czerstwy, oszczędziłaby 
Galicya 346,154 korcy żyta, to jest więcej niż 
wysiewają rocznie żyta obwody: Brzeżański, Stryj 
ski, Stanisławowski, Czortkowski, Taruopolski i 
Kołomyjski razem! Pomiar katastralny wykazoje 
na przestrzeni tych sześciu, 4953/, mil kwadrato- 
wych zajmujących obwodów 1,833,800 morgów 
roli. Przyjąwszy tedy w trzech-polowem gospo- 


darstwie połowę ozimego zasiewu na Żyto, wypa- 
dnie 305,633 korcy żyta. Gdy wszakże zważymy, 


że na rozległem podgórzu Stryjskiego, Stanisła- 


wowskiego i Kołomyjskiego obwodu, bardzo mało 
żyta uprawiają, — okaże się, iżeśmy za mało liczyli 


chleba aż we 24 godzin po wyjęciu z pieca. Na 
śladują tę mądrą przezoraość niektóre kraje nie- 


gardzie nio podobała się ta nowość Szwabom 


pożyteczność zakazu świeżego chleba i ściśle w37- 


śliwiej niż inne kraje i o wiele taniej przebył tę 
ciężką dobę niedostatku. 


a zalecane różne surogaty zawsze lepiej tuczą 
oszustów przedających, niź głodnych kupujących; — 
i wcale już czasu głodu czynić lab zachwalać nie- 
dorzeczne experymeata, zamiast troszczyć się ucz- 
ciwie o suchy ale zdrowy kęs chleba dla biedne- 
go, — niegodne jest! 


chodziło może o świeżość chleba, ile go drażniło 
podejrzenie, że to chleb nie zbożowy chyba, a po-|: 
dejrzenie uzasadnione przypomnieniem podobnej 
karystyi w roku 1817. Poczciwi Niemęy,. przy 
swojej szacownej pracowitości i żądliwości wiedzy, 
istnie chorują na grantowność, choć zadaleko się. 
|posunął jeden z dyplomatów niemieckich, co na 
‘pisal: „Der Fluch des deutschen Volkes ist die deu- 
tsche Griindlichkeitć, 


aigdy sposobności robienia gruntownych dociekań 
in anima vili. 


ród — kraj cały upodoba sobie za przedmiot dla 
swoich experymentów |... 


leitung zur Brotbereitung aus Holz, 
w uczonej Tybindze wydał na świat to cudactwo spa- 


czonego rozumu. — Nie podobna przypuścić, iżby 
ci sami, których takim chlebem żywiono, mogli 


dla którego to piszemy, abyśmy przykre to wspo 


znaliśmy wszakże za obowiązek wskazać dziś wła- 
śnie, do czego dojść można, — dojść się m usi ko- 


jeźli lekceważąc potrzebę przysposobienia żywno- 
ści, nazbyt podniesiemy ważność pieniężnej zapo 


i w oszczędność wykazaną bez przesady zaliczyć 
mogli jeszcze potrzebę siewnego ziarna żyta w 
siódmym obwodzie Samborskim. 

W Anglii w czasie głodu nie wolno sprzedawać 


mieckie, als że oni wszystko cheą lepiej wiedzieć 
i graotowniej robić, więc dopiero po upływie 48 
godzin chleb sprzedawąć pozwalają. W Sztat- 
tak dalece, że w roku 1847 wojsko musiało osła- 
niać piekarnie i siłą broni w ulicach utrzymywać 
powagę mądrej i zbawiennej ustąawy;— przeciwnie. 
w światlejszej Saksonii lad wdzięcznie uznawał 


pełaiając rozporządzenie troskliwego rządu, szczę: 


Zdrowego, zbożowego chleba nie nie zastąpi, — 


Bogdaj też czy ludowi w Sztutgardzie nie tyle 


Ale to prawda, że profesor niemiecki nie opuści 
Biada jeżeli ezłowieka, — stokroć biada, jeśli na- 


Otóż czasu głodu 1817 uczony Antenrieth za 
pomniał, że: res sacra miser, i na głodaych chciał 
czynić experymenta swoje, zachwalając Wirtem- 
berczykom jako specyał osobliwy i dziwnie posil- 
ny—chleb z drzewa. Ogłosił uczouą o tem 
rozprawę, nataralnie pod tytułem: Griindhche An 


Znalazł nawet nakłaądcę! Osiander, księgarz 


w 30 lat później hałasować jeszcze w Sztutgar 


dzie; byli to prawdopodobnie ich miewdzięczni 


potomkowie. Ac 5 
Równie tradnoby nam w zachodniej stronie Ga- 

licyi znależć dziś świadka, coby z własnego doświad 

czenia mógł stwierdzić wartość chleba z perzu, 


zachwalanego tu z urzędu głodnym w roka 1847! 


— Podobnoś nie zdążyli nieboracy ususzyć go, u- 
mleć, upiec i spożyć..... Widywaliśmy bowiem 
w on czas na przednowku, nawet po ulicach Kra- 
kowa, chłopów z Galicyi konających z wiązką pe- 
rza w zanadrzu, a niekiedy nawet niedojedzoną 
w ustach zsiniałych! i i 
Zbyt poważną i chwila — w której, — i cel, 


mnienie podnosić chcieli dla marnego znęcania się 
nad nmieporadncścią i brakiem takta. ówczesnych 
organów rząda uąszego. Dalecy cd tej myśli, u- 


niecznie, jeżli niedola najdzie nas nieopatrznych, 


mogi! Jak w r. 1847 tak i dziś zaczęto od roz- 


dawania p eniędzy, a gdy ubogie zasoby wyczer: 


pano przed czasem najgorszym, — musiano, po- 
wtarzamy, — usprawiedliwiamy: musiano zejsc 
do apologii perzu! Musiano tem bardziej, bo ra- 
dził o nas rząd wtedy bez nas; bo kraj wtedy bo- 
lał, ale głosu nie miał; a — rząd choćby najtro- 
skliwszy, — jaż z natary swojej, jaż z zadania 
swego twardszą, zimniejszą ma rękę swa 

A była to roku 1847 właśnie owa chwila, gdy 
wiara o wszechmocy rządu doszła była do szczyta 
zgubnego zarozumienia!-- Dzisiaj inaczej | 

Rząd dzisiejszy uznał mądrze niemoc swojej wy- 
łączności, i powołując kraj do udziału w radzie,— 
troskę o głodnych zdał na rozum kraju, na serce 
i— na siłę kraja! Niedolę biednych uczuje kraj 
dzisiaj zbiorowem, więc wielkiem sercem swoich 
wybrańców — zaradzić jej też winien ich wielkim, 
bo zbiorowym rozumem! 

Kończąc uwagi nasze, — troski nasze 0 zboże 
aa chleb,— a przystępując wedłog założenia na- 
szego do rozważania troski o pieniądze, wc- 
łamy z głębi serca, szczerze dzielącego ich trady, 


z dobrej chęci pomożenia im w dźwiganiu cięż- 


kiego brzemienia zadania wołamy: Baczność! Ba: 
czność, żeby pośpiech nie zaszkodził oględności ! 
Ostrożnie z pieniądzmi — ostroźnie z pożyczką!!! 


Konferencya mennicza w Paryżu. 


Z dniem 20 listopada rozpoczęły się narady umo- 
cowanych Francyi, Belgii, Włoch i Szwajcaryj, 
nad ujednakowieniem stopy monetarnej tych kra: 
jów. Jakkolwiek jeszcze ostatecznie nie zamknięto 


posiedzeń, główny rezultat obrad jest jaż wiado- 
my: Francya odstępuje dla zgody od dotychczs- 


sowej zasady, bicia sztuk jedno i dwu frankowych 


z mięszanipy 900 części srebra z 100 częściami 
miedzi; nawzajem Szwajcarya, po długiem 1 upor- 
czywem wzbranianiu wię, przystała nareszcie na 
zarzucenie swego systemu mięszania 800 srebra z 
200 miedzi. Zgodzono się więc na mięszanioę we 
Włoszech praktykowaną: 835 części srebra na 165 
miedzi — a to po gruntownem przekonaniu się, 
że mięszanina taka nie zmniejszy o tyle wartości 
monety, żeby jej obrotowi szkodziła; a z drugiej 
strony, że ilosć miedzi w niej zawarta jest dosta- 
teczną obroną przeciw spekulacyjnemn przetapia- 
nin monety. Sztuki 5 frankowe, jako gruba mo- 
ueta, zatrzymają dotychczasowy stosunek srebra, 
0 


Jak tylko konferencya prace swoje wykończy, 
zamierza wezwać rząd francuski, Hiszpanię, Portu- 
galię, Szwecyę i Amerykańskie Stany do przyję- 
cia u siebie podobnegoż meuniczego systemu. By- 
łoby bardzo do życzenia, żeby i reszta krajów e- 
uropejskich zgodziła się tak w monecie — miarze 
ceny — jako też i we wszystkich innych miarach, 
na jedog wspólaą jedność, coby bardzo ułatwiło 
handlowe międzynarodowe stosunki, i zbliżyłoby 
do siebie narody. 

Niemcy deliberują już od lat kilkunastu nad wy- 
myśleniem wspólaych miar dla niemieckich przy- 


najmniej krajów — aż nareszcie w tym roku po 
dłagich walkach postępu z nienawiścią — zadecy- 


bóstwo, 
zagoić nić 


mnego wsparcia, najzłośliwszy człowiek odjęty 
będzie miał pociąg do podobnej zemsty, która jego 
przeciwnikowi nie zrządzi tego ostatecznego znisz- 
czenia, jakiego złość zapragnęła. 

` Ponieważ włościanie nasi są bardzo drażliwi na 
wszelki wydatek publiczny, którego dobrze jeszcze 


tən poc 


chce władza prawodawcza mieć to na uwadze i 
rozporządzić nietylko spieszną wypłatę zrządzonej 
szkody, ale nadto, aby żadne koszta tak ubezpie- 
czenia jak i likwidacyi na przypadek pożaru nie 
obciążały mniejszych posiadaczy. W tym celu 
władze gminne są dostateczne do sporżądzenia 


flor. dom mieszkaloy lub stodoła, a obora niżćj 


CZAŚ z Śobóty”16 Grudnia 1865; 


dowali we Frankfarcie że: pomimo iż to pomysł 
francuski, pomimo że dzieło strasznej rewo- 
lucyi, pomimo że sackcyonowąne przez królobój- 
czy konwent... przecie metryczny system fran- 
cuski za najdogodniejszy uznanym być musi, i go 
daym jest przyjęcia i zaprowadzeadia w wszech 
Niemczech. 


Atoli są jeszcze udzielne państwa w tych Niem- 


czech, które wzdrygają się przed owem pocho 
dzeniem zoakomitego francuskiego systemu mia- 
towego — i wprowadzeniu onego u siebie odma- 
wiają stanowczo swego, wielmożnego placet. 


O przymusowem ubezpieczeniu zabudowań 
w Towarzystwie ogniowem, 
W roku 1852 w skntek polecenia komitetu To- 


warzystwa gospodarczo - rolniczego krakowskiego 
złożyłem sprawozdanie o Towarzystwie ogniowem 
w Królestwie Polskiom w zastósowaniu dla Gali- 
eyi, umieszezone w Roczniku Towarzystwa z tegoż 


których dobrodziejbt: rywatoe nigd 
pays, "dt" pryake ydy 


Gdy właśnie sejm krajowy obecni» radzi nad 


wprowadzeniem wielu urządzeń ekonomicznych, 
dobro spółeczeństwa. interesujących, ośmielam się 
ija w niniejszej materyi poczynić niektóre uwagi. 


Już w przytoczońem sprawozdania przemawia- 


jąc za przymusowem ubezpieczeniem od strat o- 
gaiowych zabudowań, przytoczyłem, o ile ten śro- 
dek jest najsłuszniejszy i w dobrze urządzonem 
spółeczeństwie konieczny. Każdy mieszkaniec kraju 
a szczególniej też właściciel posiadłości ma obo- 
wiążek utrzymać swoje mienie nie tylko przez 
wzgląd na siebie samego: ale przez wzgląd na 
swoją rodzinę i spółeczność, aby tejże ile w jego 
mocy, nie stał się ciężarem przez klęskę losową. 
Spółeczność ma obowiązek wymagać tego, aby 
upadek sze; owego mienia bogactwa kraju nie 
ubożył. Nakoniec obowiązek ludzkości wkłada na 
każdego 

padku i nieszczęściu. Przymusowe zatem bezpie- 
czenie nieruchomych majątków oparta jest na tak 
słasznych zasadach, iż rozum i ludzkość takowe 
najzupełniej potwierdza. Pozostawić ubezpieczenie 
do woli właściciela jest to samo, co powiedzieć 
człowiekowi pojedyńczemu, że jest wyłączony od 
dobrodziejstwa wsparcia i wyłączony òd najgo- 
doiejszego uczynku miłosierdzia. 


więte prawo wspierania bliżoiego w u 


Przymusowe ubezpieczenie zabndowań w mia- 


stąch , miasteczkach i wsiąch przyniesie wielki 
wpływ moralny naprzeciw zbrodniom podpalenia, 
Gzęsty 


niestety. tak | m w naszym ju. Historya 
tego rodzaju występku byłaby ol , gdyby ją 


przyszło z wiela zebrać szczegółów, bo zemsta 


najczęściej z błabych bardzo pochodzi powodów, 
znam np. wypadek, gdzie spalono całe mienie naj 


poezciwszego włościanina przez zazdrość, że się 


miał dobrze, a jakiemuś urwiszowi odmówił po- 
żyezki. — A ile jest tego rodzaja zemsty za za- 
jęcie bydlęcia z rozmyślnej szkody w zbożu i tem 
podobnie ! = | 


Jeżeli więc solidarnie wszyscy połączeni będą 
w ten jeden święty obowiązek ladzkęści wzaje 


uie pojęli, szezególniej w początkach podobnej 
instytucyi nie bardzo są chętni dla niej, a wstręt 

hodzi ztąd, że nie ufają, aby szkoda wy- 
nikła z pożaru była spiesznie wynagrodzoną, ze- 


wykazu zabndowań podawanych do ubezpieczenia 


do pewnej wysokości szacunku np. 1000 fl. je- 
dnego budynku. Wyższe zaś wartości nad tę kwotę 


powinny mieć szacunek szczegółowy przez te- 
chnika lub majstra budowniczego.. sporządzony, a 
przez dwóch biegłych lub dwóch wiarogodnych 
mieszkańców gminy za rzetelaość podpisany i-po 


świadczony. 


Chodzi bowiem o to, aby podawane ubezpie- 
czenie nie było nad wartość przecenione, a obok 
tego należy pozostawić właścicielowi zabudowania, 
wolaość ubezpieczenia niżéj taksy o '/, lab poło- 
wę wartości, co ostatnie szczególnićj włościanom 
podobać się będzie. Jednak pod. tym względem 
powinno być pewne minimum, aby np. niżćj 100 


50 flor. asekarowaną mie była, jako ostateczna 
wartość najtańszego budynku. 
Przy dochodzeniu szkody z wynikłego pożaru 


i do sformowania likwidacyi w wypadkach 1000 
flor. mieprzenoszących, dostateczna jest władza 


gminna. Co. do znakomitszych szkód rada powia- 
towa delegować może członka ze swojego gro- 
ua lub innego właściciela, a ten za przybraniem 
dwóch biegłych, którzy z deklaracyą wykonania 
va rzetelność przysięgi działać mają, rozpoznają 


szkodę i stósowną „nformują* likwidacyą. Kładę 
nacisk rj 2 biegłych, bo ta formalność w urzą- 
dzeniach 


rólestwą Polskiego dziwnie jest pomi- 
niętą; widzimy jednak we wszystkich krajach, że 
prawo cywilne do ocenienia i ustanowienia nawet 


najmniejszych szkód nie zostawia tej czynności 


samemu sędziema, ale żąda powołania biegłych, 
co w obecnym wypadku wielką daje rękojmię 


fuudnszom straty ogniowe wynagradzać mającym. 


Nie można wątpić, że przymusowe ubezpieczenie 


pierachomości w Towarzystwie Ogniowem dla Ga 
licyi nastąpi, które tem jest potrzebniejsze, o ile 


zaprowadzenie ksiąg hipotecznych oraz Towarzy- 


stwa Kredytowego dla muiejszych ziemskich wła 


sności, daje nadzieję urzeczywistnienia, ponieweżź 
pierwsze musi poprzedzać następne dla pewatści 
kredytu. 

W ogólności ośmielam się zwrócić uwagę 8za- 
nowych prawodawców, aby zaprowadzając tak ko- 
rzystne instytncye, m eli na pierwszym względzie 
dawny połski obyczaj, ile możności bezpłataego 
pełnienia obowiązków pablicznych, raz aby oszczę- 
dzać z taką trudnością wyzyskiwane z kraju fan- 


dusze, powtóre nie formować nowego rodzaju bió- 
rokracyi, rozamie się, iż tu nie mówimy o potrze- 
bnej liczbie kancelaryjnych lab manipnlacyjnych 


Kraków 9 grudaia 1865 r. 


urzędników. 
Alojzy Fibich. 


_ Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Peszt 14 grudnia w południe. JCKMć miał 
właśnie w tej chwili mową tronową. Ubrany 
w muadur węgierski jeneralski, powitany był za 
ukazaniem się i podczas mowy tronowej okrzy- 
kami z jakie 20 razy, jak niemniej po ukończe- 
aiu mowy. Około 300 magnatów i tylaż depnuto- 
wanych znajdowało się obecaych. 

Bada 14 grudnia w południe. Uroczyste otwar- 
cie sejmu właśnie co nastąpiło na zamka kró- 
lewskim w Budzie. JCKMć odczytał mowę tronową 
donośnym głosem. Mowa tronowa powitawszy ze- 
branych członków sejmu, wyraża życzenie usunię 
cia przeszkód, jakie dotychczas napotykało poro- 
zumienie się, a to głównie z powodu wychodzenia 
z odmiennych puoktów (przepadłość praw i nie 
przerwaność ich). N. Pau bierze za punkt wyjścia 
sankcyę pragmatyczną, która poręcza zarówno au- 
tonomiezne prawne ukształtowanie się Węgier, jako 
i nierozdzielny związek wszystkich krajów mo- 
uarchii. 

W duchu sankcyi pragmatycznej należy przede- 
wszystkiem uporządkować wzajemny stosunek kra- 
jów korony węgierskiej. W tym celu zwołanym 
został sejm siedmiogrodzki, aby ustawę o nmoii 
wziąść pod rozbiór; również jak sejm węgierski 
wezwanym będzie dla wzięcia pod grutowną roz- 
wagę dotyczącego artykułu ustawy z r. 1848, 

Cò do Chorwacyi, mowa tronowa wskazując to 
co było powiedzianem w reskrypcie otwierającym 
sejm chorwacki pod względem Węgier, wyraża 
życzenie przywiedzenia do pomyślnego skutku 
kwestyi ugody w przedmiocie prawnego stosnaku 
do Węgier, a to za porozumieniem się obu sejmów. 

W pierwszym jednak rzędzie szczególną należy 
przykładać wagę do traktowania spraw wspólnych 
wszystkim krajom, a istaienie tych spraw jest już 
uzasadnicnem w sankcyi pragmatycznej; sposób 
zaś zajmowania się niemi w obse zmienionych 
stosunków jakoteż przez to wymaga nowego ich 
sformowania, że wśród tego irne także kraje mo- 
narchii otrzymały prawa konstytacyjne. 

Wspólne sprawy naznaczone zostały w dyplo- 
mie pażdziernikowym, a wspólne konstytucyjne 
ich traktowanie jest również i teraz niezbędną 
koniecznością jednolitego bytu i potęgi monarchii, 
wszelki zaś inay wzgląd mnsi przed tym jednym 
ustąpić. 

Patent lutowy wskazał formę tego traktowania; 
gdy jednak takowa wywołała wielostronne prze 
ciwieństwa, a Król Jmć pragnie zgodzenia się po- 
legającego na wszechstronnem uznaniu konieczno 
ści jego, przeto dotyczący statut wraz z patentem 
wrześniowym został zawieszonym. Tak dyplom 
październikowy jak i patent latowy przedłożo- 
uy będzie sejmowi wągierskiemu dla rozbioru ji 
przyjęcia, z tem nadmienieniem, że w razie, jeśliby 
sejm uznał się znaglonym do przedstawienia zmian 
jakowych, stać się to ma w sposób odpowiadający 
warunkom żywotnym państwa. 

W ścisłym z tem związku zostaje rewizya pewnej 
części ustaw z r. 1848, których wprawdzie prawo 
mocność formalna nie jest zaprzeczaną, ale wyko 
aanie i zaprzysiężecie ich nie może wprzódy na- 
stąpić, dopóki takowe nie będą wolne od niektó 
rych szkodliwych postanowień swoich. 

Po nchyleniu tych tradności dyplom inaugaralny 
może być wydany, a po koronacyi przedłożone 
będą sejmowi dalsze propozycye, dobro kraju ma 
jące na oku. JKMość zwracając uwagę na ciężką 
odpowiedzialność, jaka się łączy z rozwiązaniem 
tego zadania, ogłasza sejm otwartym i przemawia 
kilkoma słowami zaufania do zgromadzonych człon 
ków sejmu, w nadziei, że dzieło rozpoczęte do- 
prowadzonem będzie z pomocą Boga do pomyśl- 
nego kresu. 

Odczytanie mowy tronowej zajęło 20 minut, a 
w 26 miejscach przerywano ją okrzykami Eljen. 
W czterech zaś miejscach okrzyki te trwały całe 
minuty. 

Berlin 13 grudnia. Provinzial Correspondenz 
pisze: Wieści niepokojące z powodu zmiany trocn 
w Belgii, zupełnie są bezzasadne. Wiadomość o 
ndziale pruskich oficerów i urzędoików w przenie- 
wierzeniu papierów księcia Augusteubnrskiego przez 
jednego z jego zaufanych (Samwer) okazała się 


pp. Bismarka, Roona i Manteuffla w Hamburgu, 
ani też w Berlinie nie było mowy o brance woj 
skowej w Szlezwiku. Układy względem traktatu 
handlowego między Związkiem celnym niemi 

a Włochami prowadzone są przez Prusy wspólnie 
z Bawaryą. Bacząc nu pocieszające stósunki mię 
dzy Włochami a Prusami, spodziewać Bię można 
spiesznego zgodzenia się. Układy anstryacko-pra 
skie w sprawie fraukfurckiej nie doprowadziły je- 
szcze do cela; als porozumienie nie jest wcale 
ciepodobnem. Nie ulega zaś wątpliwości, że Prusy 
postanowiły w każdym razie żądaniom swoira dać 
w przyszłości nacisk. a SAB 

Kopenhaga 13 grudnia. Dziś w Izbie niższej 
toczyły się pierwsze obrady nad projektem usta- 
wy zasadniczej. Prezes rady ministrów ponowił 
oświadczenie, że rząd uważa ustawę tę za całość, 
Tscherning przeciw temu zaprotestował ; lecz wnio 
sek jego, aby projekt ustawy przekazać komisyi, 
odrzucony został zcaczną większością; poczem Iz- 
ba 80 głosami przeciw jednemn uchwaliła wzię 
cie ustawy pod drugi rozbiór w sobotę. 

Paryż 13 grudnia. Cesarz przyjmował dziś 
rano w Compitgae posła mexykańskiego Hidalgo, 
któren był z pożegnaniem wracając do Madrytu, 
tudzież posła bełgijskiego br. Beyena, udającego 
się na pogrzeb królewski do Brokselli. Monitor 
wieczorny pisze: Hr. Lallemand i Dr. Faucel re- 
prezentować będą Francyę na konferencyach sani- 


tarnych, które się wkrótce zbiorą w Konstanty- |8 


nopolu. 

Bruksella 13 grudnia. Otrzymano urzędowne 
zawiadomienie, że Francyę reprezentować będzie 
na pogrzebie królewskim marszałek Vaillant mini- 
ster dworu i książę Bassano wielki szambelan wraz 
4 licznym orszakiem; Anglię zaś książę Wallii, 
książę Alfred i wielki szambelan łord Sidney. 
„Florencya 13 grudnia. Opinione pisze: Pro- 
jekt ustawy względem zniesienia zgromadzeń reli 
gijnoych ogranicza płacę zakounika z zakonów że- 
braczych na 240 franków rocznie. Majątek kla- 
sztorów zniesionych ma być zamieniony w rentę 
publiczną. Część tej renty pozostawioną będzie, ze 
szczególnem uwzględnieniem Sycylii, tym gminom, 
które posiadają zakłady poświęcone wychowaniu 


być złośliwym wymysłem. Ani podczas widzenia się 


i pieczy chorych. Resztą obróconą będzie na po- 


3 


trzeby religijne. Proboszczowie pobierać będą pła- 
cę najmniej 800 fr. rocznie. Dziesięcina zostanie 
zniesioną. Nowy podział dyecezyj ma nastąpić. 

Florencya 13 grudnia. W liczbie doku men- 
tów przedłożonych Izbie znajduje się okóloik La- 
marmory z d. 25 listopada do reprezentantów wło- 
skich za granicą, tyczący się stoganków polity- 
czaych i handlowych Austryi i Włoch. (Okólnik 
ten podamy jatro.) 

Florencys 13 grudnia. Eskadra włoska na 
wodach greckich, została odwołarą, albowiem Gre- 


cya uczyniła zadosyć w sprawie znieważonego 
konsula włoskiego. 


Najważniejszym, a prawie jedynym wypadkiem 
politycznym jest otwarcie sejmu węgierskiego. Te- 


legram obszerny powyżej umieszczony zawiera 


w sobie treść mowy tronowej, która wywołała po- 
wszęchny zapał, albowiem lubo zapowiada rewi- 


zyę ustaw z r. 1848, uznaje jednak ich prawo- 


moeność i nieprzerwacość prawną, zastrzega ca- 
tość i łączność krajów korony węgierskiej i pod- 
daje ustawy zasądnicze nadane monarchii, pod 


rozbiór sejmu węgierskiego, usprawiedliwiając za- 


wieszenie reprezentacyi monarchii potrzebą wy- 
słachania głosu Węgier. Uznanie sankcyi pragma- 
tycznej za jedyną podstawę stosunku Węgier do 
Austryi, musiało zaspokoić wszelkie wymagania 
sejmu. N. Pan ma opuścić Węgry 19g0 b. m., a 
powróci tam na koronacyę z Cesarzową. 


Śmierć króla Leopolda dostarcza jeszcze liczne- 


go materyała dzienuikom, ale te są już bez wagi 
politycznej, 


Ajencya Havasa niepokojące przynosi do Pary- 


ża doniesienia z Madrytu, a mianowicie o wzra- 
stających siłach stronnictwa. iberyjskieg 
w chwili przejazdu królestwa Portugalski 


które 
przez 
Madryt, ma się manifestować. To dało podobno 


powód królowi Ludwikowi, iż ominie Madryt wra- 
csjąc do Lizbony. Obiega także w Paryża pogło- 
ska o zamachu stanu przygotowanym przez 
O’ Donnela ; lecz są to rzeczy bardzo wątpliwe. 


W sobotę przybyła do lorda Rassella liczna, bo 


z 300 osób złożona deputacya z towarzystw anti- 
niewolniczych. Nieobeen 
zastąpił minister kolonij. 
ścisłego rozpatrzenia się w rządach gubernatora 
Jamaiki Eyre i w całym przebiegu procesu prze- 
ciw murzynom. Minister kolonij przyrzekł Ścisłe 
dochodzenie i wyznaczył, jak zapewaiał, komisyę 
śledczą. Jaki jej skutek? wątpimy, aby rząd wy- 


o naczelnika gabinetu 
eputacya domagała się 


parł się okrutnego gabernatora, który godoym był 


stanąć obok Murawiewa, ale nie w liberalnej Asn- 
glii odgrywać rolę zbawey jej posiadłości. 


Oczekiwauy mesaż prezydenta Stanów Zjedno- 


czonych wskaże niewątpliwie, jaką postawę Ame- 
ryka zajmie w kwestyi mexykańskiej, jak nie- 
mniej wobec Fraacyi i Anglii. Zdawałoby się, że 


wypadki na Jamaice powinnyby nie być w mesa- 


żu pominięte. 


dstatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


Peszt 15 grudnia. Na posiedzeniu Isby depu- 


towacych wczoraj po połudriu prezydujący naj- 
starszy wiekiem wyraża zaufanie swoje, iż sejm 
może ze spokojem przystąpić do prący, albowiem 
nie z obietnicami, ale z czyaami mcże się obli- 
czać, Temi czynami są: zwołanie sejmu według 
ustaw z r. 1848; powołanie sejmu siedmiogrodz- 
kiego, zawezwanie sejmn chorwackiego, aby się 
przyłączył. 
przodków, którzy w krytycznych czasach znajdo- 
wali zawszę sposób wyjścia , 
w kompromis z nieuniknionemi iaktami (oklaski), 
Otwartą jest droga, którą się idzie budować po- 

myślaość króla i ojczyzny. Mowca ogłasza zebra- 
aie sejmu zagajone. Przyszłe posiedzenie w sobotę. 


Prezydujący wzywa do naśladowania 


umieli wchodzić- 


Na posiedzeniu wezorajszem Izby wyższćj od- 


czytino reskrypt królewski, na moey którego bar. 
Sennyey mianowany jest prezesem, a Jan Cziraky 
jego zastępcą. Sennyey zajął natychmiast krzesło 
prezydyalne i odczytał mowę nich, 
O 


poczem 


izba się ukonstytnowała. Wieczorem cdprawiono 


świetoą serenadę z pochodniami do zamku kró- 
lewskiego. Około 4000 pochodwi, 6 band muzy- 
czaych, 400 śpiewaków wzięło w tój seresadzie 
adział, 


Wiedeń 15 grudnia. Dzienniki tutejsze wyra- 


żają zadowolenie swoje z mowy tronowej węgier- 
skiej. Wanderer mniema, że szorstka, odpychają- 
ca postawa, jaką zajął był sejm węgierski w r. 


1861, mie daje się bynajmniej przewidywać -z 
mowy tronowej z 14go. Neue fr. Presse mówi: Jeżeli 


sejm węgierski pojmie, że żaden rząd austryacki 
bez narażenia monarchii nie byłby w stanie ofia- 
rować mu czegoś więcej nad to, co mu teraz 


podanera zostało, natedy uszanować popio E 
we granice. Jeżeli tego nie uczyni, wtedy na rim 


ciężyć będzie zarzut, że raz jeszcze popycha to 
państwo tyle potrzebujące pokoja i wolności, do 
nowych walk. Na nowo przeto rozpvcznie się Wy- 
dobywanie się przez konstytucyjuą wolaość do 


nowej pomyślności. Presse mówi, że w wyrażeniu 
mowy tronowej użytem o prawach konstytucyj- 


nych innych krajów, leży chyba myśl reprezenta- 


cyi monarchii, która nie moża ladom mniej udzie- 
lić siły i ducha liberalizmu ludowego, aniżeli im 
to przyznawała konstytoaya latego. 


Florencya 14 grudnia wieczór. Adwokat Chi- 
ares objął ministerstwo spraw wewnętrznych, a 
sprawujący je tymczasowo miaister oświecenia Na- 
toli, pozostaje przy dawniejszej swojej tece. 

Nowy Jork 6 grudnia. Messaż prezydenta do 
Kosgresa wyraża się w duchu przyjacielskim pod 
względem Południa, nagasia Anglię, obstaje przy 
zachowaniu doktrycy Mouroo w całej jej rozeią- 
łości. Ani jeden z deputowanych połudciowych 
niezostał przypuszczony do Kongresu. 


Kursa. Wiedeń 15 grudaa godziną 2 popo- 
ładniu. Metaliki 63:15,— Pożyczka narod. 66 20. — 
Losy z r. 1£60 8405.— Akcye banku 764, —, — 
Akcye kredyt. 158'30. — Srebro 105:30. — Lon- 
dyn 10625— Dukat -5075/40 

Paryż 15 grudwia. Renta 69, 2 — Pożycz 
austr. 346. 25. a 


PRES AA E POLE. AENA AEE E 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
ksewery Moecłewski, 
ha O aM 


4 


Od Administracpi „CZASD.* 


Rady Nadzorczćj Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 


Za parę dni wyjdzie 


Kalendarz ścienny 


drukowany ozdobnie 
w formacie arkuszowym, 
po cenie 25 cenów. 


Zaś w pierwszćj połowie Grudnia rb. 


Kalendarz 
chromolitografowany 


po cenie 50 centów. 


DYREKCYA 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych 
w KRAKOWIE 


zawiadamia szanownych Panów Artystów, że 
Wystawa sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa i ar- 
chitektury otwartą będzie 

w roku 18566 dnia I Marca, 
w lokalu Towarzystwa, przy ulicy Brackićj, 
w domu barona Larissa, Trwać będzie mie- 
sięcy dwa. Dyrekcya wzywając uprzejmie Pa- 
nów Artystów, by ze swemi dziełami na tę 
wystawę pospieszyć raczyli, prosi zarazem, 
ażeby takowe nadesłać chcieli przed 15 Lu- 
tego pod adresem: 

„Wa Wystawę Sztuk pięknych 
w Krakowie. 

Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje na koszt To- 
warzystwa, z tem zastrzeżeniem, że paki mają 
być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy 
towarowe; ktoby zaś je chciał przesłać po- 
ciągiem csobowym, pospiesznym lub pocztą, 
sam winien opłacać, chyba że paczka nie 
wiele waży i tylko przez pocztę może być 
przesłaną, w takim razie Dyrekcya ponosi ko 
szta transportu. Przesyłki spóźnione, nadeho - 
dzące na dwa tygodnie przed zamknięciem wy- 
stawy, przesyłający sam opłaci. 

Ktoby chciał przesłać pakę niezwykłych roz- 
miarów lub ciężaru, zwłaszcza ze stron da- 
lekich, wibien. wprzódy perczumieć się z Dy- 
rekcyą co do kosztów transportu. 

Kraków dnia 6 Grudnia 1865 r. 

J. Fr. Kołosowski 


(3780-2-3)T P. O. Sekretarza Dyrekcyi. 


Doniesienie 
galicyjskiej Kasy oszczędności. 


Z powodu rocznego zamknięcia rachun- 
ków, galicyjska Masa oszczę* 
dności na dniu 23 Grudnia r. b. 
o godzinie 12 w południe wkładki na ten 
rok przyjmować i zwracać przestanie; a 
dnia 2 Stycznia 1866 działania tej- 
że Kasy zwyczajnym trybem znowu się 
Z Dyrekcyi Oszezęd 

i galicyjskićj Kassy Oszczędności 
e Szkic Unia 6 Grudnia 1865. 
Naddyrektor: 
loskowski. 
Dyrektor: 


(3799-3) 
8. Krawczykiewicz. 


Ogłoszenie licytacji. 


L, 36.370 

Magistrat król. głównego Miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnéj wiadomo- 
ści, iż celem sprzedaży drzew topolowych 
około plantacyj miejskich rosnących, mia- 
nowicie od ulicy Sławkowskiej ku Łazien- 
kom Marfiewicza w ilości 24 sztuk, i od 
realności Stehlika ku realności Szpora 
w ilości 10 sztuk razem 34 sztuk, odbę 
dzie się w dniu 22 Grudnia 1865 w gma 
chu Magistratu przy placu WW. Świętych 
w biórze V Departamentu o godzinie 10 
z rana publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustgnawia się 
cena 75. 

Deklaracye pisemne także będą przyj - 
mowane. Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biórre Departamentu V. 

Kraków dnia 2 Grudnia 1865. 
(3871 2-3) 


Obwieszczenie. 


1.145 

W lasach dóbr rządowych Niepoło- 
miekich, w obwodzie Krakowskim, nastą- 
pi w drodze licytacyjnej, a względnie 
w drodze komisyjnej, sprzedaż drzewa 
na pniu, t wikla, parcelami za 
gotową zapłatę w dniach następujących, 
mianowicie: w rewirze 


Niepołomickim dnia 18 Grudnia 1865 r. 
w Kolei Grobli „ 20 5 4 *% 
„ Kolanowie 9-27 q sę > 
„ Stanisławicach „. 29 3 ró 
„ Gawłówku » 2 Stycznia 1866 
„ Bratuczycach '„ 4 " p 
„ Dziewinie 8 


Do tej licytacyi zaprasza się chęć ku- 
pienia mających z tem nadmienieniem, 
że pisemne oferty, opatrzone w 100/, wa- 
dyum, na całe z ręby przyjmują się aż 
do zaczęcia licytacyi ustnej, zaś bliższe 
warunki sprzedaży zostaną oznajmione 
w dotyczących terminach. (3800-2-2) 


Od c, k., Zarządu gospodarczego. 


Niepołomice, dnia 9go Grudnia 1865. 
razem lab podzielone — jest 


5 Pokoi do najęcia pod L. 56/112 na 


Piasku na pierwszem piętrze. — Bliższa 
wiadomość w Kantorze podpisanego, któ- 
ry ma do sprzedaży lub dzierżawy wiele 
Dóbr, Kamienic, Dworków itp. — Przyj- 
muje zaś za małem wynagrodzeniem 
wszelkie zlecenia i takowe w jak najkrót- 
szym czasie załatwia. (3747-2-3) 
Stanisław Siermontowski. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


CZAS z Soboty 167Grudnia 1865. 


WW R FK ZA w. 


łistów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego przy 46tem ciągnieniu ną dniu 
9 Grudnia 1865 r. w sumie 176,035 złr. w. a. wylosowanych, które od .d. 30 Czerwca 
1866 r. w imiennćj wartości gotowizną wypłacane będą. 


Serya I. N.366, 386. Serya Il. N. 689, 711, 731, 832. 


czeń od ognia i gradu 


w K RA K O WIE. Ser: IIL. S. IV. Serya V . 
N. 123 D. R. N. 2597 11514 15063 1118 54 5393 14354 
ż k r : 3279 11545 15227 1208 129 6309 14408 
W moc $. 85 Statutu, zwołuje się nadzwyczajne Zgromadzenie ogólne 3289 11623 15360 1630 162 6401 14453 
Członków Towarzystwa 4270 11656 15375 | 1990 606 7004 14550 
na dzień 15 Stycznia 1866 r. na godzinę 10 rano, ke m Ta Hah Ah kat TEAS 
w sali posiedzeń Dyrekcyi Towarzystwa, w domu pod L. 124, Gmina VII Kleparz, 5627 12350 15590 3293 792 7863 | 15469 
t odbyć się mające. ; f x; 5824 12428 15646 3360 | 874 8530 15629 
Przedmiotem narad tego nadzwyczajnego Zgromadzenia będzie: „Udzielenie 6544 12541 15699 3511 989 | 8531 15871 
„upoważnienia Radzie Nadzorczćj do! złożenia części funduszu rezerwowego, 6758 12594 15761 3591 1217 8546 16255 
„w kwocie 25 000 złe. w. a. w papierach kredytowych nominalnćj wartości, pa 18 TERN Bran 0 0 TOE 
„na kapitał porękojemny dla Kasy Oszczędności przez Towarzystwo wzajemnych 7567 13149 16326 4515 1368 8672 16300 
„ubezpieczeń w Krakowie założyć się mającej. * 7648 13184 16437 4632 1448 8687 16306 
Kraków dnia 12 Grudnia 1865. 8024 13227 16560 4707 1513 8890 16320 
Adam hr. Potocki. 8549 13246 16668 4856 1519 8894. 16322 
8727 13285 16692 4872 1781 8900 16325 
ETU ERREP EEO EEEE E DA | 9012 13315 16767 4932 1853 8934 16336 
Oryginalne dzieło ł 28 dani d tytułem : 9171 13415 16796 5044 1882 9155 16347 
$ ty Der- versónliche Seitz te Peai 9253 | 13672 | 16829 | 5087 | 1922 9198 | 16401 
„Ver pe e BONULZ 9460 | 13778 16904 5185 1934 9200 | 16405 
? : von Laurentius, * 9463 13982 16942 5323 2014 9225 16412 
poradnik lekarski w słabościach płciowych, a szczególnićj w stanie osłabie- 9704 14024 16968 5395 2050 9717 16437 
nia. Gruby tom z 60ma anatomicznemi stalorytami. O pakowane i opieczęto- 9736 14054 17131 5349 2157 9718 16469 
wane. Cena 1 tal, 10 sgr. czyli 2 złr, 24 cent. jest do nabycia we wszystkich 10044 14227 17159 5541 2166 9719 16612 
znaczniejszych księgarniach, aw Krakowie u p. F. Raumgardtena. 10586 14386 17162 5588 2202 9725 16613 
x Uprasza się uważać na to, że każdy egzemplarz wydania oryginalnego Lau- % 10614 14440 17190 5594 2332 9758 16637 
SSP uwaa areaal | al AEA Heie Moonin akiiona: beiee, 10731 | 14475 | 17398 | 5670 | 2482 |. 9768 | 16646 
m am cl in ania i i i : 
gor paaaa 7 06 JR EEE: aa YE i0812 | 14488 | 17530 | 6801 | 3015 9798 | 16666 
10894 14701 1 5879 3021 1 1 
BAIIIA IIAN KNEA oog | 14704 | 10568 | 088 | 3051 | 10867 | 16121 
11065 14717 17888 5959 3059 11118 16748 
Promessy losów kredytowych, 11122 | 15018 6010 3124, | 12110 | 16765 
których ciągnienie dnia 2go Stycznia 1866 r. nastąpi, ;po 4 złr. ze stęplem, 11494 15026 a Shas 12054 Sri 51 
A ES LJ 
oraz Losy na Loteryę pieniężną, 6228 | 3229 | 12354 | 18540 
którćj ciągnienie dnia 9 Stycznia 1866 nastąpi — sprzedaje Los po 5 złr. 6644 3732 12443 18775 
Krakowi J B 6714 3755 13220 18941 
3782-2-)T w rakowie an ar'tl. 6721 3758 13659 18945 
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego. 6795 4096 13752 | 18988 
7015 4278 13834 19814 
7082 4297 13965 
7142 
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Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 
1866 począwszy, do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; . gdyby więc ku- 
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne — następujące domy handlowe: 

w Krakowie F. J. KIRCHMAYER i SYN, 


w Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Halberstam i Nierenstein, — w Poznaniu Maurycy i Hart- 
wig Mamroth, — w Wiedniu Kendler i spółka. — w Pradzo Leopold Laomel, — w Borlinie Mendel - 
sohn i spół, — w Dreznie Michał Kaskel,—w Wrocławiu: Ignacy Leipziger i spółka, — we Frank- 
«| furoie p. M. Bracia Bethbmann. 


„Die DEBATTTE" 
_ 1.„Miener Lloyd,“ 


w skutek zmiany formatu dnia: 12 Listopada r. b. 


WEJ największy dziennik w Monarchii 3a 


jest teraz w możności także i feletenowi i romansom nadać najmożliwsze roz- 
szerzenie i obfitość. 
„Die Debatte“ zawiera: 
Codzienne oryginalne feletony znakomitszych pisarzy Austryi i Niemiec. 


a 


—: 


(3783-2 3) 


EMILA A 


LDawniei WWi: j 


REA wraz 
[rex] Wyciąg *8 słodowy| e=] 


A. 6. Müllera, 


zag również silny słód piersiowy i do k pieli, TĘ 
leczy eudownie i prędko podług ck. profesorów: Dra Hellera, pr: f. DA Clarus, Dra Molla, 
Dra Fróblicha, Dra Wolta, Dra Hanna itd. wszelkia rodzaje cierpień piersiowych, (szyi) ka- 
szle i katary) cierpienia brzucha, żołądka i krwi, (szkorbuty), osłabienia nerwowe i inne, 
(suchoty), jak niemnićj słabowite, zołzowate dzieci.: 
Skład w Wiedniu, Gartenbaugesellschaft 31. 

Panowie Aptekarze i Kupcy, życzący sobie otrzymać składy, raczą się udać pod po- 
wyższym adresem. 

Przestroga przed wszelkiemi naśladowaniami, a szezególnićj przed piwem Hoffa, 
które, z powodu że zawiera drożdże, możę na słaby organizm działać jak „trucizna * 


ka | sata | Bardzo puje (idm smakujące 
Wiillera, 


Cukierki piersiowe z wyciągu słodowego A. E. 
do „używania przy; dolegliwościach piersiowych, kaszlu, chrypce, słabem trawieniu, 
dla dzieci i dorosłych, pierwszćj austr. ck. konces. Fabryki wyrobów słodowych w Neudönfi 


Jedynie praw- dziwy i trwały 


W najnowszym czasię udało się nam pozyskać słynnego romansisię 


Aleksandra Dumasa. 


Już dnia 16 b. m. zaczynamy publikacyę nowego romansu tego autora 


pod tytułem: 
. Hrabia Moret, j 

== który będąc wyłączną własnością „Debatty“ === 

dopiero w pół roku po wyjściu w naszym dzienniku, zostanie wydany w języ 
ku francuzkim, 
Romans „Hrabia Moret‘ 

przeznaczony do wypełnienia naszym czytelnikom romansów Damasa, często czuć 
się dającój przerwy między „„Krzema Muszkieterami*' i Dwa- 
dzieścia lat potem, w nieprzewyższony sposob słynnego pisarza, roz- 

Aug. E. Millera i Spółki w Wiedniu, winie przed oczyma czytelników najpyszniejszy obraz czasu, obfitującego w wiel- 

verlängerte Weihburggasse 31, Gebäude der Gartenbaugeselischaft. kie osoby i najinteresowniejsze zdarzenia, zdolne umysł i serce czytelnika jak 

Panowie Aptekarze i Kupcy życzący sobie otrzymać Składy, raczą się udać pod tym najmocnićj zająć i zachwycić. 

adresem. METTE Ten najnowszy romans Aleksandra Dumasa zawiera 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowćj hreśto sia ioui Sześć tomów, %®Ę 


się czytelnikom „Debatty* na całą zimę jak najinteresowniej- 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


szy przedmiot do czytania, 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem 


Dziennik „Die Debatte‘ kosztuje w Wiedniu: 
podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowó-pocżł całorocznie zër. H5, — półrocznie złe, 8:50. — kwartalnie 


Saxonia kapitan Meier 9 Grudnia. | Bavaria kapitan Taube 20 Stycznia. zër. 3-45, — miesięcznie złr. 1.30. 
HRorussia „  Schwensen23 Grudnia. Allemannia, Trautmann 3 Lutego. MRI | F ; 
Germania ,„ Ehlers 6 Stycznia, | Teutonia „ Maack 25 Lutego. Z przesyłką pocztową w Państwie austryackiem: (3388-3) 


Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. 110, między-pokład tal. 60. 
Cena przewozu towarów: Ł. 8. ŁO od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 
z opuszczeniem (Primage) 15'/,. 
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten. następca Millera w Hamburgu. 
upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani onek: 
IU, Plankengasse N. 4. 


całorocznie złr. 20, — półrocznie złr. 10. — kwartal- 
nie złr. 5. i 
Prenumeratę uprzszam adresować dò Administracyi De- 
batty“ w Wiedniu, Wollzeile W. 135, lub do znanych filj 


ZZ a A _ NANA 


Ostrzeżenie. 


Skradziono mi  najprawdopodobniej 
d. 8 b. m. i r. Obligacyę Indemniza- 
cyjną Galicyi Zachodniej wystawioną na - 
imię Aleksandra Gadomskiego pod Nr. 
742 na 500 złr. wraz z 10 kuponami 
za czas od 4 Maja 1866 do 1 Listo- 
ada 1878 oraz 16 kuponów za czas 
od 4 Maja 1866 do 1 Listopada 4875 
od Obligacyj Indemn. Galicyi Zachodniej 
wystawionej na imięWładysława! Hołu- 
bowicza pod Nr. 2263na 500 złr, co do 
publicznej wiadomości z tym s dodat- 
kiem że. juź podaję, o amorytyzacyą 
tych effektów do c. k. Sądu Krajowego 
podanie wniesłem. 

Kraków dnia 15 Grudnia 1865. 


X. Sylwester Grzybowski, 
(37741-3 kustosz ka, k, 


EB: E3 Lutego. Ciągnienie o= 
sów po 50 cent. loteryi 
na korzyść ubogich Wiednia. 


| Oprócz przepysznego serwisu do kawy i 


herbaty, darowanego przez Ich, Cesarskie 
Moście, zostaną wygrane: 1 wygrana na 
1000 dukatów, 2 wygrane po 200 
dukatów, 2 wygrane po 100 duka- 
tów, kilka wygranych w srebrze, i t.d. 
razem 3000 wygranych wartości mniej wię-, 
cej 60.000 złr. Biorący 5 losów o- 
trzymają A los bezpłatnie 

Jan K. Sotken w Wiednia, 
Grabea No. 4. Iw Krakowie utrzy- 
muje: Jan Bartel, w Rynku głównym 
N . 23, w domu Barona. Milieskiego. 

(3802-1-) T 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soku glowiastój salaty 1 laurowych hci, 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie. w piersiach, katary 
uporczywe, — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się, dla uśmie- 
rzenia mocnego. kaszla (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). (3606-5-32,T 

Dostać można w aptekach; PP, Brunona 
Miczyńskiego i Redyka w Krakowie; p. Ru- 
kera i Berlinera, we Lwowie; p. Elsnera 
w Poznaniu. 


w tOr- 
EAU des CORDILIERES. oirein 
recepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie- 
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- 
częły. -- Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do- 
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego. 136'3-7 


ELIX 


R 
UŁATWIAJĄCY TRAWIENIE ||. 


PP. GRIMAULT ETG utd w PARYZ 


Pepsina, otrzymuje się z żołądka żwierząt 
przeżuwających; stanowi ona sok gastryczny, 
sprawiający trawienie. Rozpuszezona w dobrem - 
winie, posiadą wielce użyteczne własności lecze- 
nia rozlicznych chorób żołądka i kiszek, a mia- 
nowicie: słabości gastrycznych, kurczów żołąd. 
kowych, wymiotów po jedzeniu lub w czasie po- 
żywania pokarmów, wymiotów kobiet ciężarnych ; 
odchodzenia flegmy, odbijania, żółtaczki, jak 
również, boleści w oy i krzyżów., Wszelkie 
słabości żołądka i kiszek pod działaniem pepsiny 
ustają; starcy i dzieci, osoby na wyzdrowieniu, 
trawią Z łatwością spożyte: pokarmy przy silnem 
pokrzepiającym działaniu tego wybornego {i 

Dostać można w aptekach pp. Brunona Miczyń- 
skiego i Rodyka w Krakowie; pp. Zygmunta 
Rukera i Berlinera we Lwowie; "a w Poz- 
naniu; Franzosa w Brodach; w Składzie mate- 
ryałów aptecznych p Galle-go w Warszawie. 
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„ SZUZOTECZKI. „ELEKTRYCZNE . 
i Elixir do zębów Dra Larentnsa. 


(3600-5-)T 


f> + Niezawodny środek 
*,, przeciw wszelkim cierpie- 
kk; niom zębów i dziąseł, — 
> J; Szczoteczki te używają się 

sy, ną sucho; użycie ich: 
F= przywraca zębom emali 
sma 17. /1 białóść ą. m 

Dośtać można w Krakowie w apte- 
ce Wgo Brunona Miczyńskiego. 


f 
Ck.: Teatr Polski w Krakowie. 


—— i 
Sobota dnia 46 Grudnia 1865. 
Na dochód Alberta Ekera: 
Anna Oświęcimowna. 
Poęmat dramatyczny, zastósowany do sceny w 5 


aktach, oryginalnie napisany przez Mikołaja Bo- 
łoz Antoniewicza. f 


kworu. 
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Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


